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.fRENU ME RA t A: 
Miesięcznie 1 Mk. 8 fen. Kwartalnie I Mk. 50 fen. 

~~~· . •.. Za odnoszenie do domu . dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
Redakcva i Adminisłracya: OOŁ OSZEllA u Królestwie Polskiemr 

A,;~.· .. ·.·.·•.•· Pr~n. umerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. BO 'fen., 
Łódź: ul. Piotrkowska 88. Zmy~zajnn: :IO ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie' 

sześć szpalt) . 
.• artalme 5 Mk. U fen. · 

;Cena numeru poje'd1nc2ego w Łodzi 
ODBZłftłi w Uarszawie: ul. Chmielna 10. 

Drol:rnB: 5 fen. za wyraz, najmniej H fen. 
Na:dEstane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
HBkrologi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
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F l L l E: Czestochowa: Ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowiczu, Łomiy i Bedzlnle. 

• Na wschodzie od Mozy toczy!y się prze-. · 0 J ·n a. ważnie .walki artyleryL Jak głosi ostatni 
komunikat niemiecki obustronny ogień ar-

~ matni na wielu punktach dochodził niekie-
31 mafa. dy do punktu kulminacyjnego. 

· W pobliżu Ostendy lotnicy niemieccy 
Na catej przestrzeni o'd. Rygi do grani-· obrzucili bombami f1ofylę torpedowców a.n:. 

lłumilllil w dalszym ciągu trwa. wzg1ęd· gielskich, które cofnęly się pośpiesznie. · 
. spokój, pomimo, ii sprzymierzeńcy fran- menzywa austryacko - węgierska prze.-

cy ponoszą . strasme cięgi pod Verdun ciwko Włochom rozwija się z dniem ka 
dobywają resztek sil do obrony, pomim1', żdym. Wprawdzie pochód wojsk austryae~ 
sprzymierzeńey włoscy ~ierani są kich Z\Volnil cokolwiek biegu, ale nale.ży 

altownie z południowego Tyrolu, Rosya to wytłomaczyć trudnościami, jakie CZJYni 
. daje jakby. Ją t-0. wcale nie interesowało i teren górzysty, zwłaszcza, ie góry te, zosta­
dągle. jeszcze głosi, że nie nadeszła pora, • ly silnie przez Włochów obwarowane. Au„ 

. w 1.1:óref należało.by jej wystąpić. Ponieważ stryacy podeszli obecnie pod silnie uforty­
i państwa centralna nie mają najmniejsze- fłkąwane. miejscowości . Arsiero i Ąsiago, 
gD cellJ, przynajmniej na razi~, posuwać się muszą•. więc stracić trochę czasu na ich po­
w głąb Rosyi, · oała włęc. akcya na tereriJe konanie. 
wschodnim od· dluższego czasu ogranicza Ostatni opancerzony fort włoski na pól­
się tylko do walk artyleryj, oraz drobnych nocnym • wschodzie od Arsiero, Ponta Cor* 
potyczek o ·umocnione pozycye. W dniu . bin wpadl wczoraj po zaciętej Qbronie w 
wczorajszym kilka oddziałów niemieckich' :ręce Austryaków. Jednocześnie na zaeho­
:przeprawilo się· na południu od· miejscowo- dzie od ArsierJ wojska · auatryacko- „ wę-
scl Lipsk przez Szczfil'ę i zniszczyło stano- gi~rskia osiągnęły przejście rrzez strumieii 
wisko !os~js~e. Rozumie się, .że J?o?o~n~ Posina i opanowały wzgórza !JOlożone na 
~~1eme me oznacza z~po~nedz1 Ję.kieJ-. brzegu południowym. Pzięki tym menom . 
lkciVf~k ~cyi ~ Bb:?Jl-l' J1H~!ll1-ec. ~ęnewr <Wojsk ausffyacko • węgierskich iniejsoowo-. 

wykonano Jetlymę,·w 1tym celu, ab~: za„ l śei Arsiero i Asi ago zostały silnie zagrożo. 
~ie~okoic Ro~yan.· .. Po;atem to~Z?łY. się o- ··1 ·ne okrążeniem i spodziewać się należy, że 
.:ZYWJo~e walki ~lery1 prze'Yaznm ni:! Wp- · w krótkim czasie wpadną one w ręce zwy­
·lyniu ~ na froncie bessara~s~1m: Taki stan cięskfoh wojsk austryaoko węgierskich. 
~ koJU .ZB.J?ew:ne .Potrwa)pz !1!edługo, n~- 1 W Albanii panuje niczem nie zamąco-

tly bo!nem ~mdomosm, lZ p.a fronci~ J ny spokój. · · 
py WOJ~kmyeJ generała ~ruslłowa c_zy ·I . ·Nadeszła wreszcie chwila, w której 
ę są wml~1e.pp;yg~towama do nowel.°'"·· związek.państw centralnych· postanowil po­

. rosyJs}r1e;J, k!o:a tym .ra~m skiS: I djąć oparacye przeciwko Salonikom. Mniej 
.aną ma.byc przeenvko Gahcyi ws~bod .więcej już od dwóch tygodni donoszono o 
l· . Jak pręd~o of?nzywa ta nastąpi, f~- . walkach artyleryi wzdluż granicy serbsko. 

JO Cloty~czas !11° wm51omoi p:zypuszczaJą i· bułgarsko - greckiej. Jednocześnie lotni-
. ~' ze w ~1e::wsze1 pofowi.e. cz.erwca. cy coraz częściej ukazywali się nad linią 
:łla ona .· p~1eśc ulgę F.ran?11Zo~ 1 Wlo- stanowisk i badali poruszenia· wojsk . prze„ 
,.~tłJ()m, ezy Jed~ ~ cel ten osiągme ... 0 tern ciwnikóv.r. W ostatnim tygodniu donoszono 
\przekomuny się mebawem. · wreszcie o mniejszych starciach pomiędzy 
. ,; .. ·. Na terenie zachodnim, jak zwykle, w C!- patrolami niemieckimi i bułgarskimi z je­
:~liey Mozy toczyły się gwałtowne wallp; dnej, a francuskimi i angielskimLz drngej 
· · tam· trwała oźywiona. .. dzialalność boJOw strony. Ozuć było, iż zbllźa się chwila, w 

ina· pozostalych frontach francus~ch i któfej rozpoczną się walki o Saloniki. 
gielskim. Tąk więc na froncie między Zatarg pomiędzy koalicyą a Grecyą w 

alem La Basree a miejscowością. Arras sprawie przewozu wojsk. serbskięh do Sa­
lerya niemiecka rozwinęła silny ogie:ń, fonik minął pomyslnie, przyczem koalicya 

~łtól"Y udaremnił Angpkom wszelkie ich .za- musiała odstąpić od swych. ządań i dokona­
:~iru<y wykonania atruro. Artylerya ang1el: la przewozu wojsk serbskich drogą wodną. 

· nie pozostawiła bez odpowiedzi akcy1 W dniu wczorajszym Bułgarzy i Niemcy po-
• eekiej i wkrótce wywiązała się gwa_l* djęli opera eye na wschodnim cyplu Grecyi. 

~lewna walka armatnia, która dotychczas me Przekroczyli oni granicę bulgarsko ~ grec.­
~oatala jeszcze ukończoną. Miasto I;ens i ką i zajęli miejscowość grecką, położoną .u 

\fego ... · prz~dmieśeia ponownie ostrzeliwane ujścia rzeki Gorje do Słtumicy, następme 
l:Jyly przez Anglików. obsadzili fort grecki Rupel, oraz staeyę ko­
. · Chcae przvjść z pomocą wojskom fran- lejową i most w Demi His~ad. Z,:ilog~ gr~c.­
mt5kim ·w okolicy. Verdun, Anglicy uderzy- k~ io_rtu ~up~l na skut~k z_ądama ,oficerow 
li na stanoWiska niemieckię w okolicy miej- memieclnch 1 bulgarskrnh i ;; . mysl r~zka­

> "&oowośei Souchez i na poludniowym-wscho- zu otrzymane~o . z Aten, opusm~a fort 1 co­
" (łzie od Pahure. Obydwa ataki, pomimo mę!a. się "!" k1er_unku zachodmm. . ~edno.­

;c starannego przygotowania przez artyleryę, .czesme Niemcy I Bułgarzy P1ł~rzucd1 pon­
•·· odparte zostały silnym ogniem artyleryi tony P?ez Mestę po;J. ~aIJ-łhl i .ru~zyh ku 

memieckiej. . · · · .Kawall;. . Donosz_ą rowmez o zaJęom przez 

·Jak jui. wyZejwspominaJiśmy, najgwal-- Bu.łgarow Seres:i· . • •' 
towniejsze walki toczyły się w dniu wozo„ Rząd grecki p-0sta:iow1.l zal~ey~ protest 

· · 1-łijazym w okolicy Mozy. ·. Szezególnie za„ z powodu po~tęp.ow~nm N1emc?w i Bt;lga­
... ciekły bój trwal na przestrzeni od wzgórza rów .. _Ro~m10 się, ze protest ow zalozony 
. Jvf-0.rle Homme, az fio 1.lrzegu 1\fozy-. . Fran- zostan;e h tylko ze. strony e,zysto formalneJ, 

;mizi nie dają tu. za wygranę i atakują cią- a~bow1~m Grecy!; Ja_ko pans.two neutralne 
· .gle stanowiska niemieckie na południu od me moze zabromc Nrem~om 1 Bulgarom tei 
~1 c'.Morte Hamme . i na południu od . niedawno go, na co. pozwoma ~nghkom, Fr~~cuzom. 
<,~dobytej wsi Cu.lilieręs:. · Wszystkie t:t!aki Serbom. Do~zło WJęc d_o tego, lZ ';7rog1~ 

.·. wezorajsze Frfillcuz6w załamały ·się. o silny obozy . zetrą s;ę na ter~ma neutralne) Gr~ 
,·:t>pórwojsk niemieckich, które. ruszyły ~a- cy~. „ Czem .się to s~onczy, tru.dno przeVll;-

me .do kontrataku na poludnhl od lasów dziec. Dotych~zas .wia_domem Jest tylko to, 
ezego t Cumleres i ·zdobyły ~bmowiska że rząd. grecki zaJmUJe ~:rzychylne stano­

. jleuskie na całejpnestrzen\~. pomiędzy wisko w st~sup.lrn do pan_:;tw een~alnych: 
... d . wvm .wierzchołkiem Morte Hom- W~ln,1fek za3ęcia przez Niemców i Bułga 

· n~si'a Cumier~. Podczas •. operacyj . rów linii Demi · Hi~sar :- Seres~ . z~g!afa 
Niemcy .wzięii .ą.o niewoli 85 oficerów · Salonikom nieb.e~p1ec~e!1st;vo "ro-vv~1ez. o~ 

'~usldch i 1313 ~erzy'! p.trony wschodnie]. Lima Jr.Lontu memie.v 

Kom.unikat niem.iecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi S1 maia: 

Wschodni i Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się :nic ważnego. 

Zac.hodni teren w~1k: 
Torpeifowce niep:·zyfaeielskie, ·które zbliżyły się do wybrzeża, odparto ogniem 

arty luryjskim. · 
Silny ogień trwa mi~dzy kanalcm La Ba s s e e a Ar r a s. 
Powiodły się przeclsięwzięcia patroli niemieckich pod N e u v e C ll ap e 11 e 1 

na pdlno~:aym ~ wschodzie stamtąd. Wzięto do niewoli 38 Anglików, wśród nich ofim 
cera, zdGbyto ka:rabb maszynowy. 

Na lewo od Mozy, oczyściliśmy z nieprzyjaciela krze-wy i zarośla na. p-0ludnin 
od wsi Cum i er e s, przyczem wpadło nam w ręce 3 oficerów ł 88 żołnierzy. 

Podczas afa1..11 wykonanego 26 maja, zdobyto w lasku.Chu ret te zmont.owa.ne 
działo u:.r ynarslde, 18 karabinów maszynowych, pewną liczbę przyrz1!dów do :rzu„ 
cania min i wiele innego materyalu. 

Na obydwóch brzegach Mozy, byfa nader c~ą artylerya. 

Naczelne Dowództwo Woiskowe. 

om.unikat austryacki. 
WIED~. Urzędowo donoszą 31-go maja: 

Rosyjski teren walk: 
Na froncie b e s s ar ab s k i m i na W o ł y n i u, trwa wzmożona działalność 

bojowa.. 

lfłoski teren vralk: 
Siły zbrofne, operujące w kierunku Tyrolu pod dowództwem Jego C. i K. Wyso-. 

kości generała - pułkownika, A r cy k s i ę e h. E u g e n. i u s z a, z do b y ł y A s ia$ 
go i A r s i e :r o • 

Na północnym. - wschodzie od A s i a gg o, w o i s k a n a s ~ e wy p a rł y n i e 
p :r z y j a c i e J a z G a H i o i z d o b y ł y s z tu r m e m s t a no w is k a. n a w z g óe 
r .z a c h, p o ł o z o n e o d t e i m i e i s c o w o ś c i. 

Posiadamy M o n t e B a l d o i M o n t e F i a r a • 
Na zachodzie od A s i ag o, przebiega nasz front na polmlnin od wąwozu A s s a, 

kończąe zdobytym fortem P u n t a C o r b i n. 
Siły, które przep:ra~ily się przez strumień Po si n a, z do b y"l y M <>n te Pr i a­

ł o :r a. 
Ponowne rozpaczliwe wysiłki WWchów, w celu wydarcia nam stanowisk na polu~ 

dnht od Bettalu okazały się da1•emnymi. 
O d p o c z ą t ku o fe n z y wy, w c i ą, gu p o Io wy m ie si ą e a, wzięto 

d o n ie w o li 30,388 W ł o c b ó w, w ś r 6 d n ie h 694 o H c e r ó w i z d o b y to 
299 dział. 

Kilka naszych latawców morskich obrzuciło dziś rano limmemi bombami dworzec 
kniejowy i urządzenia wojskowe pod Giorgio di N ag ar a. Zauważono, że w 
dworzec traliły cztery pociski . 

Bałkflńslri teren walk: 
Na północy od dolnej V o ius y, wojska nasze przepędziły patrole wfoskie. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho ef fe r 

Feldmarszałek - porucznik. 

ko ~ butgarskiego oddaloną jest od Salonik J działa nieprzyjacielskie na prawym brzegt\ 
wszystkie o ~ klm. . • · • Tygrysu. Na brzegu tym zdobyliśmy 17 

• Na te~eme . tureckim me wy&ari;yło się wozów z bydłem i podczas dokonanego na· 
nrn szczegolnego. , d · 1. # d · 1· 94 A l'k, -

W ostatniej chwili dow~dzie1iśmy się pa u wzię ismy o .mewo 1 ,,, ng i ow. 
o zdobyciu przez Austryaków miejscowości Front kaukaski: Na skrzydle prawem 
włoskich Asiago i Arsiero, o czem pom6- i w centrum walki patroli; na skrzydle le· 
V\rimy w numerze .jutrzejszym. wem starcia' pomiędzy oddziałami. 
~~fl!e~~~ OllliJ w; W odcinku Smyrny działa nasze odpę,.. 

Kamunikat tnrockl dzny trzech lotników nieprzyjacielskich, 
Konstantynopol, SO maja. którzy przelecieli nad Pholdą . 

Glówna kwatera donosi 29 maja: Kilka nieprzyjacielskich okrętów wo--
Na froncie Irakn w odcinku Felahii ar- jennyeh przez krótki przeciąg czasu pod· 

tylerya naszd. 1„n:msila do milczenia d.wa trzymywaly bezskuteczny ogień,. skierowa~ 
,· \. 

\ 
·1 



GODZINJ\ po·r;sK r. 

ny na pagórek na zachodzie od wy15py Keu· 
tten, poczem · cofn![ly się. 

Na pozoslalyeh frontach zmiany nh1 
zaszly. 

lomnnłkat rosvlski. 
Petersburg, 30 maja. 

Wielki sztab generalny donosi 29-go 
maja: 

\V odcinku Uygi, artylerya nieprzyja­
cielska widok1·otnie ostrzcHwaI.1 drogi? ie­
lazną w okolicy l{urtcnhof (12 klm. na po- j 
łudniow~'m - wschodzie od Hygi). 

woły~'l:mie ich odbywać si:~ :}ędzie wedłu~ na... l 
stępuJącego porz~d1rn: mi.wrerw odwolam z-0-
slaną urodzeni w r. 1870, póiniej :z.aś przyj# 
dzie kolej na r. 1871 i 1.872. Jedynym celem 
tej wymiany jest ulżenie w pełnieniu· slużhy 
wojskom okupacyjnym roczników najstar· 
szych, które od dluższego czasu znajdują się w 
polu, nie zaś )ak mylnie pnypusz<.w.:ano, zupel­
ne zwolnienie ich ze sluiby woiskowej. Nie 
dotyczy ona również wojsk pospolitego ruszeQ 
uia roczników sfarszych, których d-0tychczas 
nie powołano. B11~dne s.ą wszelkie związane z 
tem dom).'sl~1, jakoby mialo być dopuszczał~ 
nem powołanie rocznika 1&69, lub zamierzano 
rozpuścić roczniki najstarsze i t. p. Według 
§ 27 prawa z dnia 11 lutego 1888 r. dopusz­
rzalnem jest poWL•lm.1ie landszturmistów na· 
wet ponad 45 rok życia. Zastępcy dowództwa 
naczelnego mogą z pośród wojsk zastępczych 
zwalniać żolnierzy niezdolnych do służby fron„ 
towej i nfo używanych do celów w.oiskowych 
hez wzg1t;;du nu ich wiek. 

Nasza eskadra lotnkza ohrzucila bom· 
banli nieprzyjnciclskł! stacyę telegrafu 
iskrowego pod Ii:o:mai, na pólnocy od je-
2:ioru Narocz (18 klm.). 

Front kaukaski: Wąlka w okolicy Re­
wanduz; toczy s.ię dalej. Kurdowio, którzy 
u:;;ifowali zaałakować nasze treny, rozpro.. 

zostali pomyślnem przedsięwzięciem. 
Oddział nasz, składaj~1cy się w rzeczywista.. 
ści z 44 ludzi napadł na obóz Kurdów oko­
fo wsi Zowa (45 klm. na pólnocn~m-wscho­
dzie od Ifowanduz) i położył okolo 150 
Kurdów, poczem 11ołąc:r.yl się ze swym pul­
kiem, przyczem poniósł straty .tylko w 2 za­
bitych i 1 rannym. 

Komunikaty f rancnsKio. 
Paryż, 31 maja. 

Urzędmrn donoszą 30 maJa po pot: 
Na lewym brzegu l\Iozy pod koniec dnia 

wcz:orajszego podwoiło sit~ na sile ostrzeu:.. 
wanie pomiędzy :\!ort~~ Honrnie a Cumieres. 
\V17ótce potem niejrzyjaciel podjął silny 
atak przy udziale świeżej dywizyi. 

Na lewem skrzydle lin.ii francuskiej od­
parto ogniem naszym wszystkie szturmy, 
wykonane na stoki na wschodzie od ~forte 
Hommo. Dalej nn wschodzie w okolicy la­
Courette, po licznych bezowocnych atakach 
Niemców, 1.-tórzy ponieśli znaczne straty, 
cofnęli się Francuzi na południe od drogi 
Betbi:neourt - Cumieres. 

Na prawem skrzydle nie powiodło się 
Niemcom wyprzeć Franctmhv ze skraju la­
su na południu od Cumieres. W ciągu ca­
lej nocy trwało silne ostrzeliwanie. 

Na prawym brzegu Mozy toczyła się 

bardzo ożywiona walka artvlen·i w okolicy 
na zachód od fortu Doumrn;ont: ~ 

Parri~ 31 maja. 
UrzędO\vo donoszi! BO ma,ja wieci;.: 
Na Iowo od llfozy ha.rdzn g\Yaltowny o­

gień artyle.ryi w okolicy :Horh• lfomnrn -
Cumforcs. 

Na prawym brzegu l\for~ i na płasz­
czyźnie Woevre dzialalnośt· ariyleryi. 

Telegram wlasuy „Godz. Pol.". 
. • B~run, 31 maja. 

Na 'vczoraj:5zcm posiedzeniu parlamentu 
Hzeszy przyjęto w pierwszem i drugiem czv­
faniu dodatkowy etat w sumie pól mm01ia 
marekt jako pierw:m~ .rat'i sumy przeznaczo­
nei na wznie3ienie gnrnehu p~sebtwa w So. 
rn. Następnie przyst~piono rln dalszych narad 
nad yrawem podatkowem. Nastt2pne posie­
dzemu parlamentu odbt:dzie ~ię w piątek. 

Podroż Kanclerza HZBszy. 
Telegram wfasny „Godz. Pol.". 

Sztutgart, 30 maja. 
Dziś popołudniu przybył tutaj kanclerz 

Rzeszy. Na dworcu oczekiwali go: radca sta­
nu, baron v. Linden, oraz pruski pm:•'ł baron 
v. Seckendorf. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
l\fonacMmn. R1 maia. 

Po.:;Jowie turecey po zwiedzei1iu zan~ków 
Nimfo:iburg, onn .Anmlieuhurg, zaproszeni 
Z?:>tah przez króla na herbatę, poczem opuśri­
h Monachium i udali się do Ess~ ... n. 

sumva l1łebttnecnto. 
Telegram w!asny „Godz. Pol!'. 

Berlin, 31 maja. 

Biuro Wnlffo 1ionosi, ie przedw dep. 
d-rowi Leihknechtowi wniesiono :5kargę o 
zdradę wojenną. W razle skazania Leibknech­
ta, będą mu odebrane mandaty d.o parlamen­
tu Rzesz.y i sejmu pruskiego. 

Podróż cesarza ftlikołalb. 
Telegram własny „Godz. Pol." 

Kopenhaga, B1 maja. 
Z Sewastopola donoszą do dziennika ,,Po· 

litiken": Cesarz Mikołaj odwiedzi! flotę Czar­
nomorską i dokonał przeglądu pevmej liczby 
bateryj n.adbrzetnyeh i urządzeń obronnych. 

HOSJfS~I rada WDf BDDI. 
Telegram własny 11Godz. PoL". 

Sztokholm 31 maja 
Z Petersburg-a. donoszą, iż pod prze~ 

wodnictwem cesarza zebrała się tam wjf'l­
ka ~rada wojen~a, która. ma zadecydo­
v.~ac ~ za!:ząd~enrnch konit>oznych na fron­
ClP; mem1e~k1m •. Z Z""znan jPńr6w rosvj­
sk1ch wymka. iż genffał Brusiłow cz:v­
ni pr zyg?_towania do rozległej akcyi \v 
Bessarabn. 

Zapowiedź ofenzywv rosyJskiBJ. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

, Bt>rHn, 81 maja. 
Ze Sztokholmu donoszą: Włoski mi­

nister woj ny naradzał się rlzisi aj z Sa­
Jn~'~rą i t:~nni1:0: oraz ? posłem rosy} 
s1nm. Dz1ennik1 włoskie zamiesz1•zają 
depesze petersburskie, donoszące, iż w 
cz1·rwcu rozpo.·znie ~ię otenzywa. rosyj­
sk~, .która mi~ć ~ę<lzie na celu odcią­
gmęc1e meprzyJnciela z inn:vch frontów. 
D_zisiaj po otdedzie or'lhyła się nar<1da mi­
mstrów, na której minister wojny zdał 
Nlacyę z obecnego położenią. 

opuszczenia nowosiftUcy. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.'', 

· Bukareszt, 31 maja. 

. Z Bessarabii uonoszą: Ros;rnnio opuśeili 
mrnstec;zko Nowosielica, położone nad granicą 
Bukowmy. ~rzed cofnięciem się ich, wysłano 

. w gląh kra]u wszystkich mieszkańców wraz 

1

1 z kh dobytkiem~ miasteczko zaś podpalono. 
W tyl'h dniach przeniesiono główną kwatere 

I n~·mii bessarabskiej z Liptani do fortecy Cho: 
I c1m, położonej dale.i poza linią frontu. 

I 

I Rozruchy z powonu nowołani1 roczniku 1918. I 
I Telegram wlasr:y ,,Godz. Pol:•. I 
! Sztokholm, 31 maja. 1 

I Z Petershurga donoszą: Ogloszone przed~ 
j wczoraj po,volanie rocznika 1918 (urodzeni w 

roku 1897) wywofafo w całej R'osyi skandali­
czne sceny. Około 50% powołanych nie usłu­
chało rozkazu stawienia się. Punkty zborne 
dla rekrutów gwardyi moskiewskiej świeciły 

J 

niemal zupeln:~ pustk~~. W koszarach Mikola­
j~ws!\:il'h rozw~deczono kobiety pobily ofice­

, ruw-mstruktorow, przyczem różni niżsi funk· 

l ~.yo:rnryi~~zo wojskowi odnieśli poważne ohra~ 
zema. Vv Samarze tłum przy wejśeiu do ko­
szar ze.tarasował drogę rekrutom, którzy 
chcieli posłuchać rnzka.zu. W Tule robotnicy 

Telegram własny ,.Godz. Pol.". fabryk broni zapmviedzieli, że dokonaią po-
- , Berlin~ 31 maja. I groum na wszystkich rodzinach, których sy-

• \\ ooe~ ~nożąeyeh się wniosków w spra~ !J.fn~·i~ ~stąpią do wojsk:· Polic~ya aresztowa­
w:~ ~woln_1ema ze służby starszych landsztur- I ~a JUZ hez_nyrh dt•ze~terow, . ktorzy po części 
m1sto\I.> Brnro Wolffa komunikuje: Ponieważ 

1 
Ja:rn powo~ dezercy1 podaJą oba\vę :przed 

posp-01Itacy starszych roczników od dłuższego zlynczownmem. 
czasu, a nawet po części juz od wybuchu woi- Wprowadzono obecnie w życie ostatni u­
ny zna.idowali się na ziemiach czołowych. luh laska·wiający nkaz cesarski, który otworzyl 
tr:ż pe~nm wyezerpująrą i ·\vażną slufbt' · hez~ \vrota więzienne aresztantom~ pndlegającym 
pwi:zn1:-h', a przy etapach i gem.'ral-guG,rna- pc.winno~ei '''ojskowej. UlaHkawienie dotyczy 
torstv.aeh, wskazane jest przt:'to zupełne :.du· ; uawet ciężkirh przestępcó•v, :-kawnvch nu 
z~wanie kh przez wojska pospolitego rusze- l więzienie do 3 fot. · 
w.a młodszych roczników. Zwcln.ianie i od- ł 

o wywóz do Bumuntt. 
Telegram własny ,.,Godz. Pol.". 

Sztokholm, 31 maja. 
!,Nowoje Wremia" omawia ponownie 

sprawę wywozu rosyjskićh artykułów spożyw­
!'lzych, 'koni i t. p. do Rumunii, i domaga się 
energicznie zaprzestania ll.')'WO.ZU. 

DilaWii ruwoiucył va Włoszech. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.", 

Berlin, 31 maia. 
Prnsa katolicka w Sz\vajcaryi ze względu 

na opłakane stosunki we Włoszech, oraz ich 
beznadziejną, sytuacyę wojskową obawia się 
:'Hpremacyi antimonarchieznego radykalizmu 
włoskiego nad Królestwem Włoskiem, które 
od roku jui. postradało samodzielność handlu, 
oraz inicyatywę wlasną. Rozwój spraw poli­
tyczuych budzi ponownie obawę o stolicę apo­
stolską we Wl'oszech, tembardziej, ie w tych 
dniach ujawniła się podziemna robota zwró-­
oona pneeiw dążnościom pokojowym,dzi.alają­
ca w zamiarze urzeczywistnienia we Włoszech 
swy<:h eelów antimonarchistycznycll, ,,trzecie­
go Rzymu". W związku z lem, goonem jest u­
.wagi d0niesienie, zamieszczone w dtlenni­
lrneb medyolańskich, które opiewa, ie w na}· 
blii:;zJ,-ch dniach eks~minlster portugalski, Ma­
galhaes, wygłosi w Rzymie odcz31. Lima, 
wielld mistrz zjednoczonego południa Portu­
galii, twierdzi, że rewolucya portugalska jest 
dzielem zjednoczonych wolnornularey portu• 
galskich, francuskich i włoskich. 

Również nie jest tajemnicą, iz wolnomu­
larze włoscy oddawna szerzyli ruch rewolu­
cyjno-republikański. Jest to zarazem glówną 
przyczyną, dla której wolnomularze wfosey 
sprowokowali wojnę, ehcąe w teu a.posób oba­
lić ustrój monarchiczny, i zastąpić go republl„ 
lmńskim. Tajemnicze zajścia dni o&tatnich, 
których widownią byly W1oclly, budzą w Kwi­
rynale wzrastający niepokój z powodu niepe­
wności s:rtuacyi politycznej, a wiadomem jest, 
ie propaganda loży znajduie poparcie re siro-­
ny Anglii i Francyi. 

SngUa n Włochy. 
Telegram własny '1Godz. Pot«„, 

Bem., 31 maja. 
Dziennik „Popolo d'Italia" w wiadomo­

ści zaczerpniętej z Londynu stwierdza, iż An­
glia nie troszczy się bynajmniej o Wlochy, 
oraz o ich sytuacyę wojenną. Zrzadka tylko 
niektóre dzienniki angielskie zamieszczają 
krótki'e wiadomości przychylne dla Włoch, 
które są następnie w drodze telegraficznej 
przesyłane prasie włoskiej. Czyni to fałszywe 
wraienie. , Najwyższy czas, by . zerwać z le­
gendą, która glosi, te Anglia troszczy się o 
Włochy. 

Dziwne sf nnowisto Ros9i 1 RngUi.. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Luga··o. 31 nrnja. 

Organ Moussolini'e~o ,;Giornale d'fta0 

iia" pisze: „Cios austryacki. żarlany Wło­
chom. uczynit olbrzymie "\Yrazenie. v\ło­
chy czują obe.cnie niebezpiec eńftwo au­
strya('kie. Ok oprlt· walki. prowadzone 
na pła::;kowzgórzu Bi 1.ene\!, rozstrzygną 
o losie Włoch Lud chce zvryci~stwa„ z 
te:..•ó powo•1u oczy jego zwrócone są na 
znaczniejsze o~ol •i5tości włoskie. . Lud 
1vłtlski się nie cotnie, lecz o rie się na 
kiero~vn1l~ar•h swyc!1 z~wi··dzfo, należy 
oczekrwae wypndkó'\\", które pozostaw.ą 
uiezi.itart~ W:'p11mnienii". Następnitl dzien· 
nik ti>n komentuje stanowisko Rosy.t i 
~'\nglii, 1~t6re rnb1ą 'A rażenie, jakby po„ 
p1err.ły dążności Niemiec o az Austryi, 
do obalenia po kolei swych przeciwni­
k.Sw. Rosya araz Aw!'!i11 chcą czekać 
dop?ty, rtopóki nie będą gotowe ich or­
gamzarye_ wojskowe, lt>cz "' tenczas po­
my? p zyJdz1e za p<;źno, '..'dyż do tej pory 
me1erlen ze związkowców może zostać 
i1okonany. a wówczas cała snrawa zosta-
nie przt•grann.. '" 

Przed otvlarEieni lihy wlosklłt„ 
I'elegram własny „Godz. Pol.". 

Lugano, 31 maja. 
Gazeta włoska „Idea Nazionale" omawia 

otwarcie pnrla.rnentu wlookiego, które ma na­
s!ąpić 6 czerwea. Parlament ponownie stanie 
się przyczyną gwałtownych starć, pomiędzy 
Izbą a narodem, i to w chwili, gdy naród i 
r:ąd wi:iny U:j~ć .się z:ipelnie Uw.emi, bez po­
rownarua wazmeJszem1 zagadnieniami. Wlo­
ehy mają we własnym kraju wroga który cho­
ciaż nie jest liczebny i wplywoW'y: to jednak · 
może stać się niebezpiecznym w razie dlugie­
~o trwania wojny. 

f rlBWÓZ SurbóUł. łlkODCZOIO. 
Telegram własny „Godz. Pot". 

Paryż, S:t maja. 
Doniesienia Agencyi Havasa: Minister 

marynarki ozna;jmił w Radzie ministrów~ że 
llkoń~zono już przewóz w-<ljsk serbskich z Kor­
fu do Salonik. 

Bułgarzy w tncyf. 
Telegram własny ,;Godz. Pol.". 

Lugano, 31 maja. 
Z Rzymu donoszą, ii sfery neutralne, orru. 

dobrze poinformowane kola dyplomatyczne 
plłtwierdzają wiadomość o wkroczeniu Bulga-· 
rów do Greeyi, za zgodą ;rządu gte<!kiego. 

Pochód H HDWilłłQ. 
Telegram w1asny ,„Go.dz. Pol". 

BerUn. 31 maja.. 
.• Voss. Ztg." donosi z Chrystyanii; 

\Vedług ostatnich wiadomości, otrzyma~ 
nych z Greoyi. Bułgarzy kontynuu1ą swój 
11oehód n11 Ka wall~. Cała :\fac.e<lonia 
wschodnia odci~tą została. od Grecyi. 

RODEBlfrBEYi woJsk •ntuaruiGb„ 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Amsterdam, 31 maja. 
Wedlug d~>niesienia „Timesa'': Bulgarzy 

nie posuwają się dalej na terytoryum groo­
lrlem. Pozajmowali oni wszystkie drogi ko. 
mooikacyjne greckie w okolicy Rupelu j kon„ 
centrują wojska pod Rupelem, Demir Hissa­
rem . i Xanthi, zagrażając SereS<>w4 Dranie i 
Kawalli. 

o nami na mna ;ucl1110. 
Tel.egram własny ttGodz. Pol."· 

P.a.ryi, 81 maja. 
Herve pisze, li jeżeli mocarstwa koalicyi 

nie zmienił! swej taktyki w postępowaniu w 
stosunku do króla greckiegot w takim razie 
Greeya nigdy nie stanie po ich stronie. 

Fr11n1 d1111n 11, roJJJoacm nkQL 
Telegram własny „Godz. Pot". 

Pani, 31 maja. 
„Echo de Paris" pnywaje zupełnie o­

twareie, ie wkroczenie Butgarów w dolinę 
Strumy, zagraża poważnie frontowi francusko­
angielskiemu. „Najwyższy czas, by pnystą; 
pi6 do akey!'', pisu „Echo de Pań.B". 

OIBUJWB pn. S1rrmll'1t 
Telegram własny „Godz. PoL "". 

Berlin, 31 maf a. 
„ Vossisehe Zeltun'!" dowie.duje się 

7i Londynu. iz zarządzenia 8arrai11a w Sa• 
Joni kach pozwalają domyślać si~ zbliia,.­
jącej się otenzyw.w. 

ObaWJ Vcnł1ełłst41„ 
Telegram wla.sny „Godz. Pol"· 

Lu~ano, 31 maja.. 
A2'encya Stefani'ego donosi z Sal~ 

nik: „Posuwanie się Buł rarów do D~mir 
His~ar \\'yvvołuje w Grecyi obawy wśród 
zwolenników Venizelosa. Prasa Venize.; 
lPsa żąfa natychmiastowe~o w.vpowie­
dzenia Bułgaryi wojny, oraz domaga si~ 
intei wenoyi k"ali"yi, 

Stanowisko Bumnnu. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol". 

Bukareszt, 31 maj&. 
Organ Take Jonescu „Roma.in" twier­

dzi, iż stanowisko Rumunii ostatecznie 
-się wyjaśniło, albowiem Bratianu ZWl'Ó· 
cił się obecnie w stronę państw eentrał· 
nyeh. 

lłłwoUy w· Jmłkach btndnsi:clL 
Telegram własny „Uodz. PoL ". 

Berlin, 31 maja. 
„ V ossische Ztg." dowiaduje się z Adenu, 

że w poei.ątkach maja dwa pu1ki hinduskie 
na poludn.in od Kairu zbuntowały się z powo­
du braku .żywnoścL Z powodu rozruchó~ 
wojskowych zginęło 16 o!lcerów-europejezy~ 
ków~ oraz około 100 żolnierzy angielskich. 

Uf 1pr111t pobfl 
Telegram własny „Godz. Pol"". 

Londyn, 81 maja. 
Biuro Reutel'a donosi z Waszyngtonw 

Prezydent Wilson. w pn:emówieniu swem, ·wy­
gloszonem dn. Z'1 b. DL, oświadczył między 
in„ iż Ameryka .nie jest bynajmniej mintere­
sowaną wtem, by badać ciemne źródła., z któ-­
rych wytryskają <>lbnymie potoki krwi, pl"łb 
lewanej podezas · obecnej wojny śWiatowej. 
„Times'' zaznacza, ie czuje się w obowiązku 
zalożyć protest· pneeiw oświadczeniu Wilso-­
na. Wilson nie powinien mniemać, by wz<lra· 
ganie się jego z wygłoszeniem swego zdania„ 
w sprawie upadku Belgii,. mogło pm dawać 
pretekst do wydawania sądu o tych, co tdra­
dUecko zaatakowali Belgię i .o ·tych, co jej 
bronili. Mocarstwa . koalieyi uważają za zby- · 
teezne nadmienia~ że w walkę tę o ,prawo 
wmies?.aly się :Lllteresy amerykańskiej polity· 
ki wewnętrznej. ,Koallcya uwzględni. . propozy„ 
cy~ pokojowe wówczas tylkp Jędyfilej gdy m.,' 
dą o.ne od pokonanego. wrogi: - .. 



Pndst1wn do ntimrcła · pukofn. 
Telegram wlasny ,.,Godz. Pol.'". 

:&fonachium, 31 maja; 

... Attyka!, <ZEtmfeszc~ony w .„Munchn~ Neu-
słe· Na;Jiriehten" . pod nagłówkiem „Polityka 
zagramr:ma i. wewnętrzna", osnuty zostal 
p:r:awdopodobme. na tle wywiadu u. kanclerza 
Rze~zy. ~rtykhl ów powołuje się na opubliko'­
waµ:u.=r. medaw:i-0 · wynurzenia lońdyńskiego 
:~opIS;na imans:0wego „Oekonomist" w 
IJ:lYśl ktoryeb. zarówno mowa pokojowa . Wilso· 
~ wyg~~szona w p~~enej Karolinie, prze­
~ost~a się. do A~li1 JedYl'.lie w wyjątkac~ · 
:iak rowniez . rozmowa kanclerza Rzeszy· z Wi­
g:mdem .zosta~a podchwycona przez prasę an­
~elską Jedynie w skróceniu, lub w niekom­
pletnydl .wyciągach. Stąd wynika, te nawet 

· cr.rlonkow1e Izby gmin . nie · dowiedzieli się 
pra'!:fY, a tern sam.em nie mogli o niej wydać 
p,~w;neą-o. sądu. Niewątpliwie zarówno- we 
?:r~!1ey1 p1k. w Anglii~ 1Jraz Rosyi ogól zdaie 
~~pie ?z~iaJ. sprawę, że zwycięstwo czwórpo­
!OZUilllema 1est wykluczone. Jeżeli odpówie­
?:iia~ dyplomaci . ezwórporQzumienia··przyj­
;rz~ ~1ę. karcie wojennej, wówczas pojmą wy­
nurz.ema kanclerza Rzeszy, który orz.ehl:, że 
obecna sytuacya wojenna musi stanowić pod­
mawę do zawarcia pokoju. Umyślnie mówimy 
lłpodstawę". Byłoby nfoucz.eiwością, ·gdyby ze 
~lów kanele~z.a Rzeszy chciano wyczytać, iżby 
ówczesny mewzmszony 111ur żołnierzy nie­
ąti,e.ekieh · mial stanowić również zaporę do za­

_.\Varcia pokoju. Jednakże zdobycze · militarne 
'.winny stanowić punkt. wyjścia dla wszelkich 
-Układów. I jak często jeszcze należy powta­
rzać, że Niemcy w poqzuciu swej sily, oraz 
swych cennych zdobyczy, zawsze były i są go-

. towe zakończyć krwawa zapasy? Gdyby do 
ludów. Anglii, . Franeyi i Rosyi przedarła się 

_ wreszcie prawda, wówczas rządy te musialy­
py . porzucić uprawiany przez siebie system 

~:~$\ajenia prawdy. Państwa neutralne zrozumia­
cfboy wresz-eie jasno, że Niemcy nie dążą do 

]i~gemonii w E.uTopie, lecz po tak wielkich 
sukcesach mają prawo. do zdobycia realnych 
gwarancyj na przyszłość. Jedynie na tej pod~ 
stąyie możliwe.ro jest pO!'ozumien.ie„ 

!-

Br. . Tłszn o pokoju: 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 3l maja. 

~erUner Tageblatt" opublikowa1 wywiad 
swego WSpólpr~lCOWnika budapeszienskiego U 
prezesa ministrów węgiers~ich, hr. Tiszy, 
który powiedział: Niewątpliwie w ostatnich 
dnia eh . zyskały na sile obiektywne założenia 
po.kojowe, które urobiliśmy sobie jut oddaw­
:wna:. Nawet w obozie nieprzyjacielskim . uja­
wnia się pewna ewolucya o tyle, ze nie mó­
wi on jut o zduszeniu Niemiec i rozbiorze Au­
stro - Węgier. Z ostatnich wyjaśnień Poinea-

. rego i Greya nie widać, by istnialy już jakie­
kolwiek subjektywne zalotenia pokojowe, 
ohociaż me można jeszcze dociec, na Jakich 
momentach przeciwnicy nasi budują, dzisiaj 

Fnliotony para~oksalnu .. 
I. Proroctwo wojny europejskiej. 

, _ Unikam ludzi ... 
· Bo nie znam ani jedn.ego „czfowielra z to­

warzystwa",.który, korzystając z chwili· rozmo­
wy, nie zad.alby ml natrętnie- nudnego py~ 
tania: 

:.- Jak pan myśli, kiedy się skończy · ta 
·wojna? 

że jeden bierze mnie przy tern za guzik 
. ·oa. kamizelki, a drugi tylko pod rę1i::ę, trzeci 
··!a~ nie bierze mnie za nie - to już wielkiej 
~cy ńie stanowi. · 

, · Napróżno ·uamaczylem niejednemu: 
'-.Mój panie, nie jestem perskim ma­

giem~ a·:ni chaldejskim wróżbitą, ani mantyką 
greckim. Nigdy nie. siedzialem na trójnogu Py~ 

)hii. Nie bawię się w sny prorocze, jak Józef 
:iydnwski. Nie jestem komentatorem tajemni­
(tj-ch glosek na murach Baltazara, jak Daniel. 
Nie. ~miałem stosunków ·z Grimhildą, ka plan~ 
ki(Odyna, matką Icydyona. Nie bylem astro­
lQgiem arabskim, ani chiromantą egipskim; 

• · 8ł).Lgeomantą chitiskim. Nie wróżę z kart, iak 
.•• ; eyganka, ani nie leję proroczych figurek z wO­
-•:'I_~;~n, jak słowianka. Mógłbym eo najwyżej, jak 
·,cifł}&ii/gur nymski, wróżyć z wnętrzno'ci bydlę­
)f"óY~, ale czy-... Szanowny Pan pozwoli się po-

rąbać na sztuki? „. · 
.. ,: ·-oczywiście mój interlokutor nie poiwa# 
laKale, nie w~luchawszy się w moją. propozy;. 

... · .. ~ę, mówil mi: 
· >>.R .- Pan żartuje, a in bym e~cial wiooziee, 
· · . f~lf-l>an myśli, kiedy się ·ta wojna skończy? •.. 

~~ ;-...· Jezeli prawdą jest, eo twierdzi ·przy~ 
'19wie, że „Każdy gfopiee jest . pól-proro;.. 
lt{eJii~'.; to Pan .może to sobie sam. le.piej wy:.. 

,~~" ·~~~9.k:Owaó~•", _ „ '. . . . 

· . : J3yl niezadowolony: Tak 'upartą jest w 
,~: •1~ ~owielrn wiara w pioo i mądrość, wróżby •• ~ 
· 6.~'~· ·„A jedruilt i ja.~. nie neguję mofoośei p!'o-

'~Wa. .. . . 
· ·· Otq np. pewnego dnia .żona an,irlelddego 

swe· nadzieje, . gdyż zawiodły· kh . oczekiwania, 
jakie podezas swej akcyi bałkańskiej pokła­
dali w· wystą.pienie VVloch) oraz stanowiska 
Rumtmii. i Stanów Zjednoczonych. Jak dao: 
wniej, tak i teraz zaleznem jest jedynie od 
nieprzyjaciól naszych, kiedy zostanie przyM 
wróconym pokój. My ze swej strony nie czy• 
niliśmy tajel!lnicy z gotowości do zawarcia 
pokoju od chwili, gdy spelzly na Thiczem za­
borcze . zamiary naszych przeciwników. Tak 
samo, jak pan v. Belli.mann -,.. Hollweg i sir 
Edward Grey, :podóhnie i ja pragnę. pokoju, 
który zape\Vnilby trwały spokój ealei Europie. 
Gdzie Austro - Węgry mają szukać gwarancyj 
takiego pokoju, wskazuje sama historya woj­
ny obecnej, przyczem nie mam :potrzeby 'WY." 
powiadać się w sprawie rozciągłości konie-­
cznrch w. tym. razie . gwarancyj„ .· 

Bosvn nie · chce pokoJu. 
1relegram własny „~odz. Pol."# 

. Rotterdam, 31 maja. 
Prezes Dµmy oznajmił przedstawicielowi 

prasy nowoiorskiej, iż w Rosyi niema stron-

i 

nictw pacyf~siycznych. Członkowie Dumy żą­
dają, py wojnę prowadzono dotąd, dopóki 
Nięmcy nie cofną swych armat z ziem rosyi· 
skich, oraz dopokąd nie zgodzą się na przyi~ 
Qie warµnl1::ów koalicyi. ,,Jeśli zajdzie ku te-
mu.· potrzeba, będziemy walczyć nawet jeszcze 

, 20 lat, by się pozbyć niemieckiego niebezpie-
1 czeńst~a i .zmusimy cesarza niemieckiego do 
j przyięcia: na.· szych warunków" .. Rosy a wzdraga 
\ się przyjąć warunJ.d pokoju, dyktowane przez 
I Niemcy,wzbrania sJ:ę nawet w tym wypadku, 
I a ne warUJ1ki bytyty przyjęte przez koalieyę. 
i Wybuchu rewolucyi w Rosyi nie należy się o-
1 bawiać. · · 
l 

·stany ZJednocsone. n sprnwa pokoiu. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.'.'. 

Haga, 31 maja. 
, Korespandent waszyngtoński gazety „Mol"--

1
: ning po.gt" dowiaduje się, iż według zdania 

wielu obywateli amerykańskich, punktem kul­
, minacyjnym przemówienia Wilsona jest· ustęp, 
w którym ten we wlaściwy sobie niewyraźny 
i wieloznaczącY sposób wyraża nadzieję, że 
Stany Zjedno~one w osobach swych pelno­
ri:loenikó\V otrzymają prawo głosu na konie.. 
rencyi pokojowej. Wilson sprawie tej nadaje 
pierwszorzędne znaczenie i stawia ią nawet 

1 
ponad ·pośrednictwo pokojowe. Rzeczony ko­

; resp-0IJ.dent . po<lkreś1a fakt,. ~e · podcza_s. zata:r­
i • gu ńieJnieeko - amerykańsk:iego, pewne osobi­
. stosci twierdzily jui, ii wojna z Niemcami by-
łaby pożądaną ze względu, na możliwe wspól­
dzialani e Stanów Zjednoczonych w powszechQ 
nyeb ukladach pokoiowyeh. Ameryka· obawia 
się, by uklady nie doprowadzily do tajnego, 
w stosunku do niej, traktatu, oraz rozrostu po0 

tęgi japońskiej, która zagrażałaby jej. Prócz 
tego Ameryka ma powody, ażeby zabezpieczyć 
się wobec projektowanej koaUeyi ballldlowej. 

generała Slemana podczas pochodu przeciw 
plemieniu indyjskiemu Dzeggiów zwrócila się 
do !llęźa z prośbą, aby przeniósł namiot w in­
ne .miejsce; ,gdyż przez calą noc śniły się jej 
t;rq.py. Jakiś wróżbita miejscowy doradzil 
wówczas :rozkopanie ziemi pod namiotem -
i oto znalezi-0no w głębi 14 angielskich ofice-­
rów, którzy padli ofiarą mordu, dokonanego 
przez Dzeggi ów. 

· Carpentier, . podając ten fakt, tlomaczy 
fakt snu proroczego żony generała w sposób 
naukowy: zapa-ch trupi z pod ziemi d'°chodzil 
do delikatnego powonienia kobiety i w ma-· 
rzeniach sennych wywolal odnośną asocyacyę. 

Ale bywają przepowiednie bardziej za-
dziwiają.ee. · 

Przypominam sobie, jak ko.lega-adwokat 
S., staly. abonent ,,Wolnego Słowa" zaczepił 
mnie pewnego dnia na korytarzu Izby sądo­
wej słowami: 

- Jeżeli Pan już zdecydował się na to, 
aby kogoś innęgo dop_l1śeió do sanktuaryum 
swojego pisma, to ..• trzeba sobie byfo wybrać 
lepszego polityka, niż ten pański Jerzy Hu-
:mrski. · ' - · 

· · .:...;. Kiedy ja się z nim zupelnie zgadzam ... 
- - Jakto? I ..• te niestworzone rzeczy, które 

on wypisuje ciągle o przyszłej wojnie!... 
I pomyślcie, że to było nazajutrz po uka­

zaniu się Nr. 5 O „ W o I n e g o S l o w a" z d. 
22 m a r c a, 1909 r o k u, w k f 6 r y m p r z e· 
powiedziańa została dzisiejsza 
wojna europ.ei.ska tak ze wskaz.a­
ni em jej doraźnego po_wodu, jak i 
s;kłsdu narodowego walczących 
w n i ej sił. Priepowiednia zdumiewająea, 
jeżeli zważyć, . że .. cala . war$zawska prasa 
brzmiała podówczas hymnem na część zape­
wnionego pokeju, co wla.ściwie utwierdza!o 
mojego kolegę w myśli, że tylko „Wolne Sfo.· 
wo" się myli.,. 

· Następuiące dosłowne cytaty, które nie 
wystly z pQ<l pióra panny Lenormand, ani z 
ust pani 'fhebes, jeno z .,,Wolnego Sio wa" ·n.a • 
lat 5 przed wojńą, niech uprzytomnią nam. 
ten niezwykły xzut my$lącego oka w przy-
szłość: · 

SzwnJcnrvn n pokdf.· 
Telegram własny „Godz. Pol."'„ 
. .· Zueych, 31 maja. 

N~ dzisiejszem posiedzeniu komisyi neu­
tr~lneJ parlamentu szwajcarskiego jeden z po­
słow zapyta! kierownika wydzialu spraw za­
grankz.nych, iak się rząd zapatruje na pośred­
nictwo rządu szwajcarskiego w sprawie za­
warci~ pokoju. Kierownik tego wydziału od­
powiedzial, iż powtór:zye. mote swoje popr7'e-

' dnie wyjaśnienia,. t .. j., ii do pośrednictwa 
Szwajcaryi nie nadeszła jeszcze odpowiednia 
chwila. · 

t n * u " we „ ·Qn r 

At na wzgórze 304; 
W „Berliner Tagebiatt" opisuje Ćeynny 

nezestnik slyunyc.h najświeższych walk o 
wzgóne 304 pod Verdun, jeden z eipizo.. 
dów tych wulk w następujący sposób: 

Rozblysk. Niebieskawy pierścień dymu 
w powietrzu. Lomot. Działo strzela. Tuż za 
nim ·wpada następne. Druga baterya zaczy­
na, trzecia, 'czwarta. Wszystkie baterye, cięż.. 

. kiego . i lekkiego kalibru. zaczynają strzelać. 

I Brzask szarzeje! . · 
Strzelają baterye. Strzelają nie szybko. I Z namysłem, prawie powoli.· Każda batery~ 

l co minutę daje jeden ętrzal. W jednej godzi~ 
1 nie pada tedy na wzgórze 800 metrowej rotle-
glości 2.400 granatów. 

Kanonierzy zżymają się na ten ospały 
ogień. To powinnoby iść razniej. Armaty po= 
winny dymió, ru:ry żarzyć się, p1yn w cylin„ 
drach ramujących na tylach luf powinien go~ 
tować się. _,_ Co ·minutę strzał - to nie. jest 
nic. 

· Slońce wschodzi. Obserwatoryum komen­
deruje poprawki, ale kierunek poz.ostaje ten 
sam. Co minutę jeden strzał na rowy wyży­
ny 304. 

Ponad wyżyną unosi się ob!ok pyhl i dy­
mu. Błyskają w nim uderzenia granatów. 
Odłamki kamieni i bryly. ziemi, strzępy na­
krywek 1 Judzkie czlonki wzlatują ze świstem 

'. w powietrzu. Trudno sobie wyobrazić, że w 
; tych rowach jesz~ze są ludzie. 
I Zasieki druciane, wilcze doły, rowy -

wszystko zrównane, potargane. Las na wscho­
dnim zboczu wzgórza skoszony, zdeptany. Ale 
jeszcze wciąż szaleją w nim pociski 1 wyrzu­
cają rozłupanie pnie w powietrze. 

Francuska artylerya zaczyna odpowiadać. 
- Łomot własnych dział połyka wycie nie­
przyjacielskich granatów, które przylatują z 
fortu Marra i· i Bois Bourrus. ·Nagle pojawia 
się gdzieś olbrzymia czarno-iólta fontanna. 
Ziemia drży. W powietrzu wyją kawalki wy­
buchowe i odlamki kamieni. Tryskają coraz 
to nowe fontanny. I coraz gwałtowniej odpo­
wiada nieprzyjaciel na naszą kanonadę. Po­
nad naszem wzgórzem osadza się mgła pyłu. 

Nieustraszenie przytaczają kanonierzy ko-­
sze z pociskami. Pomocnik ogniomistrza ebo-­
d'Zi od działa do działa, bada je, na-oliwia, jak 

„Oto ze Wschodu wyłoniła się ciężka, 
czarna chmura wojenna, przesłaniając hory· 
zont polityczny. Albowiem e x O r i e n t e pły­
nie nietylko 1 u :x. Od kilkudziesięciu lat p ó lp 
wysep Bałkański stal się tyglem, 
w k t 6 r y m g o t u j ą s i ę m a t e r y e~ m a­
j ą ee rozsad z i ć Europę". 

,,. •. Li.czne oznaki pozwalają wnosić, że na~ 
stępstwem eksp1ozyi mo2e stać się pożar 
wszer.heuropejski" .. 

Tylko ,,n a p r z ó d A u s h y a i S erb- i a 
występ u ją sam o istni e"-tłómacży da­
lej autor i podnósi zapewnienie Biilowa, że 
„cokolwiek ·się stanie, _N iem cy po z os ta­
n ą wierne z a w arty m soi uszom'~ • 
Podobnież, jak Austrya jest „wiernym sekun­
dantem Niemiec".· 

Dalej autor zbija przypuszczenie, aby 
,,m a 1 e :ó k i e p a ń s t w o s e r b s k i e w s o-. 
juszu z jeszcze mńiejsiem Czar­
nogórze m, ośmiemo się stawić czolo po-

. tęinej Austryi'\ · · 
· Jest więc· ktoś - rozumuje autor - kto 
„stoi za plecami zuchwałego karzełka ....._ Ser~ 

• bii \ skoro ten nie ustępuje. Wobec tego, że 
')')posunięcia dyplomatyczne ukryte są głęboko 

· przed wzrokiem zwyklych śmierlelników'\ 
trudno określlć, C1:Y tą potęgą jest zdradziecki 
Albion, ezy Rosya (której autor nie. daje epi­
tetu. od.powie<lniego, pisząe w warunkach cen­
mcy rosyjski ej). 

· Ale tego jest pewny, że „jest ktoś, komu 
zaleiy. na zaszachowaniu Austryi, oraz. Nie­
mtec, a stąd k o n fl i k t a u s h o-s e r b s ki 
(na· tle sprawy bośnio~hercegowi:ńskięj) stać 
s i ę m o ż e. ł a t w o c z.·e m ś w i ę c e j, n u· 

I s p a c e „ e m w o j e n n y m a r m i i a n-: 
s t r y a c k I e j". 

I Wbrew eLw\lowemu zafagodzeniu kon­
fliktu, :tdającemu się wskazywać chęć wiel-
kich mocarstw uniknięcia starcia wojennego, 
aulor. poucza: „Należy pamiętać, że prócz do­
brej lub zlej wol; mocarstw, istnieje pewna 
sila wyższa; zwana l o g i k 1 r z e c z y, która 
w obecnyeh warunkach p r 7. e do w oj 11 y 
o g 6 I n o-e ur np ej ·akie i''. 

Tą lo("ik~ rweey jest międzynarodowa ro-

maszynista, który swoją maszynę podczas pra• 
oy obserwuje i smaruje. Co minutę strzał. ... 

Balony na uwięzi stoją bardzo wysoko, 
latające banany w powietrzu. Lotnicy zata­
czają eleganckie luki. Jak z bicza trzaskają 
kanony obronne. Teraz nadjeżdża fokker (sa­
molot niemiecki najnowszego typu. Przyp. 
red.) z szaloną szybkością •. Krążąc wysoko 
ponad nieprzyjacielskim samolotem, w locie 
spadowym atakuje nieprzyjaciela rzęsistym o­
gniem z karabina masz.ynoweg<>. Wszyscy, 
którzy w tej chwili mają ezas, śledzą z wytę~ 
żeniem to widowisko. Ale nieprzyjaciel wy, 
mija i ratuje się. Mia1 szczęście. 

Przyjeżdża kuchnia. - Zatrżymuje się 
poza strzelającą bate:ryą. Artylerzyści otrzy­
mują swoje jedzenie. Jedzą rękami ezarnemł 
od kopciu, brudu i smaru. 

Co minutę strzał! 
„Do licha, to już popoludniun! 
Slóńce chyli się ku wieczorowi. Brunat· 

no-czenvooe leżą pagórki p.od zielonawem nie­
bem. Jasne lasy poza nami otulają się nie­
bieskawym . oparem. · 

„Częściej stnelać". - Dwanaście godz il 
strzelaliśmy doty'l!hezas, nie wiedząc, że bę· 
d:de szturm. 

,,Szybki ogień!"· 
Teraz wiemy. Ogień staje mę szalonym 

wirem. Jak tambor w dawnych czasach upo­
jony zwycięstwem wprawiał w loskot swoją 
skórę cielęcą, dając znak do ataku, tak teraz 
kanonierzy wprawiają w łoskot swoje armaty. 

Powietrze jest iednem dudnieniem. 
Nagle się to urywa. - Dziesięć minut. 

Tylko ciężkie baterye strzelaią powoli dalej na 
nieprzyjacielskie stanowiska artyleryi. Lek~ 
kie baterye znów w to· wpadają. Ale strze· 
lamy teraz już o kilkaset metrów· dalej . 

T-0 nas napawa zadowoleniem. „Przerwa 
w ogniu!" - komenderują. Zapada zmierzch. 
Na widnokręgu wznoszą się . promienie. . Old 
brzymie sztandary dymu powiewają ku nam. 

Obserwatoryum · donosi, że . fort Marre 1 
Bois Bourrus. stoją w plomieniacht Wlaści..­
wie dziwiliśmy się już, dlaczegó tak dlugo 
milczaiy. 

Prowadzą pierwszy-eh jeńców. Kilkuset. 
Piechury, którzy im towarzyszą, mogą opowia~ 
dać„_;. Niekiedy, mając wpadać w rów, wzdry„ 
gali się, tak okropnym byl widok rozdartych 
i rozszarpanych eial, które tam leżały. Ale 
teraz rzecz ·się już dokonala. Wzgórze jest 
wzięte. - Czy to wszysey jeńcy? ...... Jest icb 
jeszcze więcej. 

Szturmować nie jest tak trudno. Nic tak 
trud.no, jak wytrwać w obsad:oonem już sta· 
nowisku,. gdy nieprzyjacielska artylerya znó\~ 
strzela. _, Nie trzeba dziś o tem myśleć! l\fa_P 
my jeńeów - zwyciężyliśmy. Kto wie, kto 
jutro· będzie źyl jeszcze. Dziś spocznijmy. 

Idą dalej w swym pochodzie. Okazali lu· 
dzie, ci ·Francuzi. Czynne dywizye braly tu 
udział w bitwie. Dobre mundury. Trwale 
obuwie. Takich ludzi braó do niewoli napel· 
nia dumą. · 

Nadchodzi noc. Wschodzący księiye i V&­
nus spoglądają jasno l poważnie na ziemię. 

i la Rosyi, jako rzekomej „opiekunk:i slow~ 
!· a właściwie po jej bankructwie na Dalekim 
! Wse-hodzie na skutek przegranej wojny z Ja-
1 poruią - interes eks:pansyi „na jedynem polu 
f dzi~lalności, · na. j~dy~ej . sferze wpływów-w 
: panstwach slowutnsk1ch na Bałkanach" - w 
I kierunku morza śródziemnego. Stąd „mus 
I wojny d1a Rosyi". 

I „A z R o s y ą z w i ą z a n a i e s t F r a n­
c y a, z t ą o s t a t n i ą A n g 1 i a, w o b e c c z em 

i gozatargmiędzyAustryąaSerblą 
[jest pierwszym· krokiem na dro­
l d z e d o w o j n y p o w s z e c h n e j" - tak 

twierdzi! autor, nie złudzony tem, że „szale 
losu wahają się jeszcze i oba rozwiąz.ania -
pokojowe i wojenne ...:.... są jednakowo prawdo· 
podobne". 

A. ch.oć na razie w r .1909 chmury nad 
Europą się rozproszyły i ze zgęszczonych o­
bloków nie spadła „nawałnica lez i krwi" -
sprawozdawca poUtyczny „Wolnego Slo\va" 
radził zważyć, że ten konflikt jest „symptoma-

t tern zlowrogim", jest „zarodkiem przyszłych 
i konfliktów", które „nie dadzą się zalatwić po· 
: kojowo". I I z przerażającem jasnowidzeni_em zapo-
i wiada: ·. 

· „N ie.ub lag a n ie z b li ź a się c h w i­
l a, g d y n a d E u r o p ą r Q z b l y s n ą l u n y 
p o z a r n e, g d y s i r u m i e n i e k r w i z a­
leją spokojne n i wy, gdy p 1 u g l 
p r z e k u t e b ę d ą n a m i e e z e, a s i e r p y 
n a w l ó c z n i e. C z y p r z y n a j m u i e i t E 

cz asy, .gdy z po w rot em przekuje­
m y miecz.e na lemiesze, będą po-

1 my śln ie j s ze? Czy w ogni u w oj n:; 
: n ap r a w i o n e będą stare krzywdy? 
I A jej miecz rozetnie i gordyaszo­
; we węzły nieprawości? ..• " 

I oto nieublagany bieg czasu postawi! 
nas przed tem pytaniem w 7 lat potem, gdy 
zdawało się ono tak lekko rzucone na wagi 
p~blieystyki - przed jedynem mądrem dzi­
sfaj pytaniem, jak się ta wojna skońezy? 

Ki e d y'l - to pytań.ie dzieci! · 
· · Leo Belmont 
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D t U: Wniehowstąpłenie Pańglde. 
J u t r o: Mare~lina M. 

Wschód słońc-a o godz. 4 m. 46. 
Zachód o godz. 9 m. 9. 

Koncerty„ 
HelentSw. Koueerly Ł. O. S. D z i ś koncert 

POfmlarny. Dyr. Bron. Szulc i Aleks. Tilrner. 
.Jutro wieczór kompozytorów polskich. W pro­

gramie m. in. Karłowicza „Odwieez.ne pieśni" i 
•. Rap::odyn litewska", Noskow,;kicgo „Step", Mo­
'liuszki ,,Flis" i Chopina „Nokturn". 

Dnia 1 r. 1701. 

1832. 

Roe1nfoe. 
Sejm Wielki na miejsce Rady 
Nieustająeej, wesiont>i PI"l& sie­
bie, ustanawia Straż. 
Zamknięto ostatecznie k°'rpus kab 
detów w Kaliszu; bibliotekę jego 
wywieziono do Petersburga. 
W stolicy Ot.eeh, l'radze. odbyło 
się otwarcie zjazdu SlowiM au­
~tryaekieh. 

Wystawa obrazów zapowiada się ponad 
wszelkie oczekiwania świetnie. Komitet uzy­
skał znaczną liczbę cennych i artystycznie wy· 
bitnych eksponatów, które, jako znajdujące się 
w posiadaniu prywatnem, dotąd nigdy jeszcze 
dla ogó?u miestkańeów n.aszego miasta do- · 
stępne nie były. 

Prace okofo urządzeni.a, doskoLale dla 
eelów wystawy prz.ystosowanego lokalu, są w 
pelnym biegu. , 

W pn.edsionku wystawy i w przylegają­
cym ogrodzie czynną będzie w godzinach po.. 
południowych cukiernia, w której przygrywać 
będzie wytworna orkiestra salonowa. 

* $ * 
Próby z ,.,Pana Jowialskiego", wyznacza.. 

nego na 15 czerwca są w pełnym toku i po„ 
zwalają skonstatować, ie spektakl ten wypad­
nie świetnie i dostarczy widrom kilka ehwil 
netelnei rO'.Zcy'Wki. 

* * * 
W euisie trwania Wielkiej Kwesty od 11 

(lo :t.8 ezerwea Sekcya urządza szereg koncer­
tów <>grodowych, powofawszy do wykonania 
pragramu prawie wszystkie stowarzyszenia 
śpiewacze w naszem mieście. Z polskich in­
stytucyj śpiewaczych następujące zglosily swój 
udział: Towarzystwo 11Lutnia", Towarzystwo 
muz. im. Chopina, Towarzystwo śpiewacze im. 
Moniuszki, Drużyna śpiewaeza przy Stow. han~ 
dloweów polskich, chór polski przy kościele 
aw. Krzyża i chóry Resursy rzemieślniczej 
chrześcijańskiej; z niemieckich: chór kościel­
ny przy pe.rafii ewang. św. Jana i chór k(l­
ścielny przy parafii ewang. św. Trójcy; z ży­
dowskich Tow. muzyczne ,.,Hazomir". Nadto 
cz~·n.ne będą: łódzka orkiestra symfoniczna, 
a.kc. Tow. K. Scheiblera i orkiestra ogrodu 
„Grand Hotel". K(jncerty odbędą się dn. 11 
i 12 czerwca w patku miejskim Stasziea, 13, 14 
i 15 w ogf.'Q<lzia koncertowym Grand Hotelu 
i 18 czerwca w parku Staszka i w Helen.awie. 

:Kronika łóDzka. 
Przyjazd J. E. Arcybiskupa Warszv.wskiego. 

Wczoraj stosownie do zapowiedzi, przy~ 
byt do Łodzi J. E. ks. Aleksander Rakowski, 
Arcybiskup Warszawski w towarzystwie ka­
pelana swego ks. Kępińskiego i ks. prałata 
Kłopotowskiego, redaktora i wydawcy „Pola­
ka „ Katolika". 

Na powitanie Dostojnika, zgromadzili się 
na dworcu kaliskim przedsta'lńiciele ducho­
\vim'istwa, niektórzy radni miasta, zarządy o­
kr~g•J\\'ej i miejscowej Rad opiekuńczyeh, de­
legar~·e s7.kót, komitet budowy kościoła św. 
Stanisława Kostki z bar. Juliuszem Heintzlem 
na ezeie, delegacya Slow. rob. rhrześcijan• 
skieh i in. 

Na peronie powitali J. E. ks. Przezdziee­
ki i ks. pralat T3'Illienierki w otoczeniu du­
cl1o'ivie1istwa dekanatu łódzkiego, następnie 
przedstawiono Arcybiskupowi delegaeye, 
przyczem p. Grnbow~ka w imieniu pa:ń wy­
gfosifa mowę powitalną. Uczenice szkól ofia­
rowały Jego Ekseelencyi kwiaty. 

Wcznraj o godz. 5 po po!. odbyl Rif: ingres 
B.rcyhiskupi do kośei0ła św •• Tózefa. 

Na dziś zapówiedziane jest o godz. 11 ra­
no w kościele św. Józefa nabożeństwo i hierz­
mownnie. 

Dzisiejszy znaczek. 
Zapowiedziana na dziś !;przedaż znaczka, 

z której dochód przeznaczony zostal na po· 
n:o: ?la rodzin tych 11a::zych braci, klórzy po· 
mesli =';vą k1· 1:'v orinnq dlu walki ze stulet­
nim dt~mit:z:·z~, · sp11pat.yczny znajdzie zapew­
ne oddźwięk w sereach naszych, a zebranv 
grosz przysporzy chleba żonom, dzieciorn i rO.. 

dzieom tych, którzy z wlasnei woli st.meli pod. 
sztandarami. 

Z giełdy praey. 
Powołana do życia przez komisyę z.wiąz~ 

ko wą giełda pracy, zamknę ta niedawno pierw„ 
szy r<Jk swego istnienia. W okresie tym za­
trudniala ona przeciętnie 629 robotników 
dziennie, wyplaciw~zy ogółem 164,611 rb. 
Przeciętny zarobek robotnika wynosil "rubla 
dziennie. 

Obecnie korzystając głównie z zapotrze­
bowań magistratu, giełda pracy zatrudnia 853 
ludzi dziennie, a wśród tych pewną liczbę ko„ 
biet. W ogrodach mie.iskkh pracuje 74 ko­
biet i 261 mężczyzn. W30dzial budowlany za­
trudnia 267 rzemieślników i rohotników. Przy 
n1botacb ziemnych znalazło zajęcie 251 osób. 
Prywatnie 1>racuje tylko 32 ludzi dziennie. 

Z powyższego 'Widzimy, ie pozost.alych na 
bruku łódzkim robotników zatrudnia glównie 
magistrat, a lwią część zarobków dają roboty 
publiczne. W jedu~1m tylko ostatnim tygo. 
dniu zarząd miasta wydatkował na ten cel 
8.384 mar., podczas, gdy zajęcia u osób pry­
watnych dały 224 rb. 

Ostatnio zaprojektowano z.o1·ganizowanie 
oddziału posłańców, oraz skompletowanie 
brygady „przeprowadzkowej". 

Diblloteka publiczna. 
Po dokona.nem wczoraj wieczorem obli~ 

ozeniu kartek 'vyhorezych, okazuje się, że ko-­
mitet organizacyjny Biblioteki publicznej sta­
nowią pp.: dr. Sterling, dr. Tomaszewski, a­
dwokat Kamieński, inż. Gross, A. Brull, dr. 
Stefanowska, dr. M. l{auUman, Henryk Gro­
hman, dyr. M. Gril.nberg, bar. Manteufel, dyr. 
Gajewiez, i E. Hirszberg. 

Fałszywe bony. 
W obiegu ukazaly się w ostatnich tygo­

dniach falszywe bony 1 rublowe dwóch róZ.. 
nych wzorów. O fakcie tym zawiadomiona 
zostala zaraz po zauważeniu falsyfikatów pro· 
lmratorya, która zajęła się enel'gicznie poszu­
kiwaniem fałszerzy. 

Wyd-ział finansowy przy Urzędzie star­
szych Zgromadzenia kupeów i komitecie gieł­
dowym postanowił wobec tego wyeofoć wszy. 
stkie bony 1 rublowe, by uchronić public.z.. 
ność przed dalszym wyzyskiem oszustów. 
Przygotowanie odpowiedniej ilości innych bo­
nów wymaga jednak dluiszego czasu. Poza· 
tem wydział finansowy bonów 1 rublowych 
więcej nie wydaje i wycofuje większe parlye 
za pośrednictwem banków i większych firm. 

Okazy falsyfikatów można oglądać w biu­
rze Vi'Y<lzialu finansowego w gmaehu banku 
handlowego w godzinach biurowych, 

Kursa dla ochroniarek i wychowaweeyń. 
W uzupełnieniu wiadomości, podaµej w 

so.botnim n-rze naszego pisma, komunikuje-­
my, iż trzymiesięczne Kursa dla ochroniarek 
i wych<Jwawczyń, których otwarcie nastąpi w 
poniedziałek dn. 5 czerwca r. b„ obejmowa6 
będą następujące przedmioty: 

Język P-Olski - 4 godz. w tygodniu - p. Ire­
na Woyciechowska; dzieje ojczyste - 2 godz. -
p. Edmund Pfajfer; geograiia - 2 godz. - p. Pa· 
wlikowski; arytmetyka - 2 godz. - p. Pa,vlikow­
ski; przyroda - 2 godz. - p. W oealewska; peda­
gogika - 1 godz. - p. Marya. Grzybowska; meto-­
dy ka naur:zania - 1 godz. - p. Marya Grzybow­
ska; hygiena - 1 godz. - dr. Dąbrowski; robo­
ty, zabawy, gry i metoda l<~roebla - 2 godz., oraz 
4 godziny zajęć praktyc-tnych w ochronach - p. 
ł..apińska; gimnastyka - 1 godz. - p. Pytlasiński; 
śpiew - 1 gotlz. - p. Wilkoszewska, vtyklady z 
:religii i rysunków dotychczas nie obsadzone. 

Zapisy na Kursa przyjmowane będą dn. 2 i 3 
czerwca w kancelaryi Towarzystwa schronisk św. 
Stanisława Kostki (Placowa 9) od godz. 9 - 12 
przed poludniem i od 2 - 6 po południu. 

Sprawozdanie cyfrowe Komitetu obchodu 
S maja. .: 

Komitet obchodu 3 maja nadsyła nam spra­
wo.zdanie cyfrowe z wpływów i ·wydatków, ·które 
wykazuje w dochodzie 3.088 rb. 15 kop. Na sumę 
tę zloiyly się pozycye następuJące: cmerodnio'\\'Y 
f.arg w sklepie 2.588 rb. 19 kop., z rozsprzedaży 
na mieście 494 rb. 21 lmp., ofiara w „Gaz. Łódz· 
kiej" 5 rb. 75 kop. 

Rozchód wykazuje: za 3,607 }ź arsz. róźuych 
materynłów 1,432 rb. 22 kop., 5,600 drążków do 
chorągiewek 179 rb. 60 kop .• 17.800 różnych orłów 
73G rb. 70 kop., 23,145 chorągiewek 227 rb. 27 
kop., opaski dla straży bezpieczeństwa 15 rb. 18 
kop.. druki 47 rh. 50 kop., różne wydatki 77 rb. 
04 kop. 

Pozostałocić \V sumie 372 rb. 64 ko.p. Komitet 
przekazał miejscowej Radz.ie opiekuńczej z prosbą 
o szczególniejsze zaopiekowanie się miejscowymi 
weteranami 63 roku. 

Z parku ks. Poniatowshiego. 
Park ten zyskuje coraz większą popufa.1"11066, 

zwłaszcza wśród młodzieży szkolnej, która urządza 
tam ćwiczenia i zabawy. Zieleń obfita i dużo sło­

necznej przestrzeni tworzą bardzo miły teren dla 
rozrywki i odpoczynku starszych, mlodzieiy i. dzie­
ci. I gdyby miasto postarało się zaopatrzyć park 
w hydranty do polewania trawników i dróg, po­
myślnemu roz·wojowi parku nie by nie stało na 
pr~eszlrndzie. Jedna bowiem studnia nie wystarcza, 
a beczki do polewania służą \Io dróg i aleL gdy 
tj'mczasmn większoHć trawników zupełnie . wyschła 
i tylko z niektór~'ch udalo się skosić pierwszą l trawę. --

P O L S K L 

z p61. 
Glosy rolników, dochodzące !ll'tS z bliższych l 

dalszych okolic Łodzi, na . temat perspektywy . plo­
nów tegorocznych. brim'ią naogól optymistycmie. 

Zhoia przedstawiają się w polach niezwykle 
pięknie. Zwlaszeza widokiem l:'.tnów, falujących buf 
ll{>O:i żytem ozimem, które w wielu miejscaeh do­
sięg!o 'wzrostu człowieka, cieszy się o-ko rolnika. ży­
ta n.iP ·tylko są bujne ·w . źdźbłach, lecz mają obfite 
klosy; jeżeli nie zaszkodzą im jakie nie.spodzie­
wane burze cwrweowe, lub zimna w bliskiej jut 
por-te kwitnięcia, to można. się spodziewali urodMw 
jów zyta w tym roku bardzo . dobrych. 

Równie pięknie przedstawiają ·się zasiewy in· 
nyeh zbóż. jarych. Ru.U pszenicy jest jui wcale 
wysoka; owies i· jęczmień r-0śnie bujnie. „Suchy 
marzec, mokry maj" - zrobi.ty swoje; .. Zyto jest 
,.niby gaj", a i wogóle tniwa mogą być w tym 
reku o kilka dni wcześniej. nit przeciętnie. Zre-­
Eizlą, obecnie zbożom de~ już nie są tak bar~ 
dzo potrzebne; wszystkie są już dostateem.ie wy. 
sokie i bujne. aby swym cieniem. uehronić rol~ 
od szybkiego wysychania. · 

, Okopowizny . naogól nie przedstav.iają J{fi tak 

I pomy~lPie, jak zboża. Buraki pastewne idą pię­
knie; alii' ziemniakom za.szkodzlla wilgoć potąeź<Jna 
ze śniegiem i zimnem; wiele zgn.Ilo w ziemi i nie 
za.1delkowa.lo. Na gruntach lżejszych.. piam..ezystyeh 
ziemniaki są leps-te, ale tam zbożom znowu t.da­
łoby się trochę więcej ciepła i wilgoci. Na łąkach 
trawy s~ niezwykle bujne; koniczyn.a na miejooaeh 
sl::mec:z.nych już kwitnie. 

Wyefoczka Tow. Krajoznawczego. 

W niedziruę • dn. 4 etLerwca odbędzie.· się wy~ 
ci&..zka e.zfonków Tow. k:rajomawezego do Dąbró­
wek i Hof.manówki. Zapisy przyjmowane b~ą. w 
piątek i sobotę (2 i 8 czerwca) pomi~y godz. 
6}-f-8 "'ieert. w lokalu T-wa -- Piotrkowska 91. 
Punkt zborny o godz. 8 m. 40 tiulo przy stacyi 
tramw. zgiel'skieh. 

Z ,tanich kuchni. 
Tania kuchnia, istniejąca dotąd pny pa­

rafii ewangielickiej św. Jana, przeszła obec­
nie pod egidę Komitetu tanich kuchni przy 
magistracie. Kuchnia powyższa wydaje obec­
nie 1100-1200 obiadów dziennie w cenie 3 k. 
dla doroslycl:l i 2 kop; dla dzieci. 

„Berek Joselowiez" w żargonie. 

Kilkakrotniii grana. w :Lodu w . sez.o.nie u­
biegtym sztuka „Berek Josefowi.ce" zostala prze­
tlomuczona na żargon i będzie wystawiona w 
miejscowym teatrze żydowskim. w dn. 10 czerwca . 
na benefis dyr. Wachsmana. Sztukę reżyseruje p. 
Szosland. 

Z ,,Kocha.nówki". 
Zaro:td szpitala „Koehanówk:a" aklada niniei• 

azem szciere podziękowanie Towarzystwu śpiewa­
ezemu im. MD'lliwzki i lódzkiemu To.warzystwu 
sportowemu za dane w ·kwietniu i maju bezinte­
resowne przedstawienia dla pacyentów. 

Pow. 
Wczoraj wioczorem powstał pożar w komó'l'­

kach, należących do· domu nr.· 6 przy ul. 'Nowaka. 
Ogień, znajdując wokół materyaly latwopalne1 ptr 
czął szerzyć się gwaltownie, przer.rueaię,c się na 
kutnię, a następnie sąsiednie domy drewniane, gę-­
sfo zamiesikale przez ludność ubogą. W śród mie­
szkańców '\vszczą_l się poiploch. Gorączkowo poczęto 
wyrzucać. sprzęty, wynosić ehorycll i cmeci, wresz.. 
cie ratować własne żyeie. Z trudem wynie.Etiooo ja­
kąś staruszkę, która już była zemdlała w dymie. 
Akcya ratunkowa była bardzo ogxan:iozona wsku­
tek braku wody na miejscu. To też oddział I, a na„ 
stępnie i drugi, miały do pokonania wielkie trud­
ności. Po trzygodzinnej · walce pożar opanowano~ 

Domy nr. 6 i 8 spłonęły w poł-0wie; pożar &tra· 
wil nadto ofieynę murowan~ · nal~ do pierw­
szego. Straty, jakie ponieśli bied.Ili miesz.kadcy 
tych domów, są ~e i bardu> dla nich dotkliwe. 

Notatka dziennikarska. 
Jak się dowiadujemy, mają byt przedsięwzię­

te środhi. urzędowe w eelu położenia tamy wzma~ 
gającei siia w ostatnim ozasie poWowania. godnej 
spekulacyi na mydło i cena takowego ·ma być przy­
wrócona do normy odpowiadĄjącej .faktycznemu po­
łożeniu, uniemożliwiając tym . !=iposobem wszelką 
spekulacyj.ną machinacyę. 

Złodziei ~. dientelmen. 
ChasldelO\'-.i T. w czasie zalatwianfa interesu 

'-'l magistracie zlodziej skradł portfel. zawierający 
kilkaset rubli i paszporl Wiedząc zapewne, jak 
trudno wyrobić sobie nowy paszport, złodziej przez 
chlopca adeslał ien dokument p. T. do domu. 

Z Sądów. 
Sprawa o obrazę artysty~ amatora. 

Wczoraj sędzia pokoju IV r~wiru rozpatteyl 
spraw~ redaktora „I\uryera Łódzkiego" o obrazę 
w druku. d-ra Prybulskiego, który w wysta.wi~ej 
niedawno operze „Carmen" śpiewał Jedną z głów· 
nych partyj. W felietoniku. jaki po tem przedstaw 
wienin zamieszczono w „Kuryerze" dr. Prybulski 
dopatrzył się s>brazy dla siebie. 

Sędzia zaproponował pogodzenie się. :s;b:on. oo 
tez nastąpiło pod warunkiem, że red.aktor pisma 
odwoła w ciągu 7 dni swoją „r-eeenzyrf'~ 

Wraionia z ~osnowca. 
Hnltlln siQ skręca. 

W res.złym tygodniu, i;pelniająe zlooeni.e 

I 
redakcyi, .zdruem sprawę z rezultatu myeh wy„ 
wiadówf odnoszących się wyłącznie d-0 smut. 
nego ewenementu, ja]ti uczyni! z. Sosnowca łe> 
dyne miasto w Królestwie, któ1·e za:inącil-0 
przykrym dysoonasem harmonię uroczystości 
trze~ioDlajovrych. 

Obecnie pragnę jeszcze podzielić się 1' -
czytelnikami szeregiem obserwacyj, jakie po-· 
ciyniłem w &snoweu w ci.ągu mego kilku:< 
dniowego tam pobytu. 

A więe kilka słów o nadwra:hliwości eJJ.<o 
decyi tamtejsi.ej. 

GJ.osy prasy zamiejscowej, potę:piająM Wi 
czambuł próby wskrzeszenia dawnycll trady„ · 
cyj podpori:ądkowywani.a. ·wszelkiej akeyi 8P°"' 
lecznej interesom kliki, oraz wyraźne dąż&. 
nie do kontynuowanla. polityki waśni 1 nieto.. 
lerancyi, podrainily w najwyższym stopniu. 
dawniejszych władców opinii publicznej. 

W tei chwili _pozornie dali u wyg.rant! 
pnynajmn:iej pisma endeckie :zupełnie już nie 
po.ruszają przykrej sprawy. Natomiast powo-. 
li wprowadzane jest w czyn hasto ,,lzolaeyi", 
które stosuje się tu nietylko do tydówł ale 
w ogóle do ·wszystkich jedn-O'Siek, · posiadaj"' . 
eyc.h odwagę wlasnego, i, niestety, niezgod.1M!ir 
go z polityką ·stronnictwa zdania. 

Gdy przeciwko jednemu z bal"<ho eey:a,. 
nych endeków, nadwornemu poecie party1i 
dwudziestu siedmiu przedstawicieli robotni„ 
czych zaprotestowało publicznie . :na skuteli 
nietaktownego zachowania się jego w ez.asie 
trzeciomajowego pochodu, uruchomiono · wszy„ ' 
stkie partyjne ,,sily piszące•\ by wyruić nróf 
żal z tego powodu. Niewątpliwie ...-· protesti 
robotniczy zredag-0wany był w slowaeb nazbyt 
jui moonyeh, ale prtyczyny oo iororlenmia 
nad nim szat i publicznego wylewania . le'4 
zgoła nie było. Poprostu robotnicy zapragnę­
li tyllro również wprowadzić w czyn swego ro-· 
dzaju „izolacyę". Oświadczyli przeto, że gdzie 
będzie inkryminawany poeta, tam nie będz.i.e 
kh; gdzie zaś· oni uznaią za właściwe byó, w 
postarają się, żeby nie był<1„. poety. . 

Jednem słowem ..• „izolaeya„l 
Cói się jednak okazalo? 
Bezpośredni-O po rzewnyeh wyrzelianiacli 

endeków na taki nietakt, odezwał się publicz... 
nie nestor robotników zaglębsldeh, b. poseł 
d-0 II-ej Dumy, p. Mateusz Dziullyński. N,a.., 
wiązująe swe poważne, szczerze odezut.e .siQ.. , 
wa do rozpłakanego artykułu ,.,Kury era Zagł~'' 
bia", p. t. ,,Na.su bolączka", w którym · - · 
z endeków :naW10łuje robotników do „ · 
byly poseł <>5wiadeza, że 7;g<>.da taka b . . .. . ~ 'i 
może bardro p<>iądaną, gdyby członlrowie kJV,„ ·· 
ki umieli szanować cudze przekonania. · .:. 

Oto i jego spotkała w ostatnich . ezasa.elt1 •. · 
krzywda. . · · 

„Na ostatniem llkwidaeyjnem posiedzemu f 
komitetu obchOOu 3-go maja"~ pisze p. I>zfa.; 
rzyński - między innemi ~rąoo zaprotesto­
wałem przeciw temu, że nie więksroś«S że. · 
branyeh, a mniejszość przep;rowadzila uchwa­
łę niedopuszczenia korporacyi tydow.skieh ·&i. 
udziału w pochodzie S-go maja". 

I oto „zaraz po opuszczeniu sali "P'OC'Zęło; 
mnie obmawiać, eo trwa po dzień dzisiejszy~'..' 
nadając mi nazwy „żydowskiego Wojtka",· 
,>bezwyznaniowca", „apolakau - i wiele ··m.. · · 
nyeh epitetów, skierowanych . bezpośrednm 
pod moim adresem". 

P. Dziurzyński odpowiada kolejn<> - na • 
trzy przytoczone zarzuty. Przypomina swoje 
credo polityczne, zl'Ożone w swoim czasie wy.. 
borcom, w którem obiecywał służyć „ wszyst. : 
kim obywatelom kraju bez róZn.icy wyznania f 
stanu", przypomina swe zasługi, położone w·· 
obronie religii, Q których mogą powiedzieć 
,.,unici z ziemi lubelskiej i siedleckiej" (były 
posel niejednokrotnie prowadził foh różneml 
drogami, pod groźbą mookiewskich nahajek,· 
do st6'p Maryi Częstochowskiej; „dla złożenia. 
Jej hołdu i umocnienia ieh w wierze kato.li~ 
kiei na dalszą walkę z prawosławną sehyz­
tną") ; · wresz~ie, jako Polak, broni się przypo;. 
mnieniem murów X pawilon~ Pawiaka i B3.-! 
styonu Trubeclroja w Petersburskiej f.orteey, 
oraz ci ęikieh dni zesłania w gląb R<>syi, któ.­
re dnją mu świadectwo, te „kocha Polskę J 
pragnie jej sz'C?:ęśeia". . 

,,Ale" - lrońezy swe oąwiadczenie „on 
szowinlzmu partyjnego, ezy narodowego, l&- . 
stem daleki. Ktuszewan i Pueyszkiewiez. nie 
mieli ze mnie przyjaciela". 

Nie będę tu wchodził w roztrząsanie spra· 
wy, ezy robotnicy, protestujący pneciw en„ 
deekiemu nietaktowi, czy tei endecy, szkalUi 
jąey p. Dziunyńskiego - bardziej· zasfoguj~ 
na naganę; taktem jest tylko, jak się ok8:t.Ui~,, 
ie nawoływań endicyi „d(I zgody„ ·na. s~ryc 
brae nie moina. . " . 

Jest to, zdaje się, próba .wskrzeszenia o:-·. 
wej „solidarności" narodowo - demoluatye:t;·. 
nej, która glosila: „kfo nie z nami, ten. nie 
Polak". . .. . . .. -· 

Niestety - hasło to jest już mocno nie ~- . 
czasie. Nie· przyjmie się jui pewp.o JJ.ieh1~kil 
w ·Królestwie,. ale na wet... w. ~o,~nowcµ, któ11., 
był..„ i, pragnie być nada} rozs;dllikielri n,a~~ 
skrajniejszej agi.tneyi pcility~ej:."wyewa1tu<r • 
wa.nago" st!orwici'!• , „,, · ~· ~ 



ri/WA RSZ:.A 'V A. 

.· .. ·· ~ó}'···Drngi z~k~lei o~~yt p. t. „Przygoto­
~a.me. uprawY Jes1e1U1.eJ : i uruchomienie go-

. iwodarstw w uszko.~zonych. majątkaeh„ wyglo- · 

. Zjazd taki ·będzie niewątpliwie szczeg61-
me cennym przeglądem sil naszego uświado· 
~ionego włoś.ciaństwa~ przegląd.em niezmier­
me cennym pod każdym względem. 

• ronika w sza ska, 
Z T-wa prac. handlowych (Sienna 30). 

P O B S K 1 

Przedmieścia Warszawv. 
. {o) Na odbytem w tyeh dniach~ po.siedze­

nm. k~misyi przedmieść uchwalono powolać 
dol zycm specyalne biuro technicme, które ma 
oznaczy~ na przyłączonych terooach grani.ce, 
stosownie . do wydanego rozporząd:z.enia wladz 
?kupaeyjnyeh, ustanowić na granicach znaki 
l kopce i sporządzić mapy przedmieść. 

Wobee propozyeyi gmin podmiejskich, 

5. 

I moru publiezność przyciągnie i teraT. pl"Ze:! 

1 
szereg wieezorów d-0 Rozmaitości. 

! Taka naprawdę francuska „piece typique0~ 
1 · nastrojona na temat ,iMilość czuwa" Caillave--

1 

ta i „Maryonentek" Wolffa i „Panny Ziuty" i 
"Pomyslu panny Franciszki" ek etc... A. więe 
mamy tu blyskotli wy humor, rozbrajający na.jo 
kwaśniejszego tabetyka, jest dużo wykwintnit 

·· !d~.P: K.FudakOl\Vski._Mówea zdal sprawę z ak• 
eyi, Jaltą .w ro.ku ubiegłym .Podjęli ziemianie 
~ lubelskiego, celem urµchomienia jesienią 
npra:WY· Huragan woienny, jaki przesuiłąl się 
przez Lubelszczyznę, spowod<>wal w rolnio­
l'Wie olbrzymie straty, . które szezególnfoj d~ 
bkli"?e od~uła _Che~mszczyma. Stąd zbiory · 
;~. WJ.ększosm ~a1~t~ow· odbyły się z o.późnie­
mem, o uprawie Jesiennej częstokroć nie mo­
gło być mowy •. Sytuaeyę kom:plikowaly grun„ 
Jy. bezpańskie, pornueone na laskę Opatrmo-

• (o) . Pod d()brą wróżbą roz.poczęlo swe prace 
rorgaruzowane. w maju r. b. Kofo. popierania 
prac-! społecznej. Wtorkowe posiedzenie wy­
pehnly d'Vla referaty: dm. A. Mogilnickiego 
„Kultura żyda codziennego" i p. L .. Grendy­
S7.yńskiego „ Wybóry do . Rady miejskiej". Dr. 
A. Mogilnicki w ciekawem · i bogato illustro-; 
wanellf przykładami przemówieniu wykazał, 
te aczkolwiek spoleezeństwo nasze stanowczo 
do eywilizowanycb zaliczyć należy,. to jednak 
~tura spolec'T~a, a żwlaszcza formy żyda co­
dziei;nego bardzo \'<.riele pozostawiają do ży­
c::e!hla. U wypThkliwszy mi.jw.a~niejsze w tym 
kie:rt;nku niedomagania, jak 'brak punktual~ 
n?sc1, lekceważenie . podjętych obowiązków, 
nieposzanowanie cudzego zdania, niedostate­
czne. poszanowanie 'prawa :wlasnośei, brak 
hygieny etc., WSktizał prelegent przyczyny, 
które sprawiły, że naród, który pierwsży w 
Europie wytwonyl średnfowieczny parlarnen„ 
taryzm i przodował zawsze gdy szlo. o postęp 

I przyl~czonyeh do miasta, o vrzysylanie przed~ 
stawicieli zarządu miejskiego na ogólne ze­
br.ai:ia. pelnomocników gminnych, zarząd 

podkreślony·ch dvmznaezników . i niedom& 
wień„. Dodać należy tu i owdzie szczyptę li­
ryzmu~ kilka pojedyńezych Iezek, garść nie-­
szlmdliwej ironii i lut goryczy - zmięszać to, 
zagotować, ubrać w piękne ramy hall'u letnie­
go pałacyku ezy „smoeking-room'u" ~ i oto 
narodzi się wcale mila, p.rzepysznie bawiąca 
widza komedya, zgola nie tuzinkowa i bardw 
oryginalna. 

... kJ. Nad .~i to m~jąfJkami · muia.gną! opiekę 
w_ecyalnie. utworzony komitet, w którego za­
vradywam:~:l ~alazlo się zgórą 50,000 morgów 
.giem1 · ()mej i 30,000 morgów lasu. 
. . Na temat ten rozwinęła ·się dość ożywiona 
iysk~ya, w której zabierało glós kilku mów­
tfJw~· uztipe!niając wywody···. prelegenta, przy„ 
erem- .:zaznaczono, iż przeciętna strata rolnic­
~ w l:ubelskiem wynosi dla większej własno­
ści 200 rb. n.a mordze, dla. mniejS"'...ej zaś .,,,....ę.­
~ · lb. ""'5"•-e 

.··. Na, -~rajszem rannem iehraniu odezy­
lowem p. W. _Mey~ert i: ~el~ pod War­
&iaW.fb · wyglosil referat p .. t. „Zwiększenie za„ 
ltosowania pracy ręcznej w gospodfil'Silwaeh 
~dl". . . 

. ; . Pi'elegoot podnióst,iż obeeny moment 
•'.Ila.daje się s~ególniej do· przeprowadzenia 

:.:;. ?J&·wsi calego szeregu robót przy pomoey ty-
). "'Sifłeznyeh rąk robotniczych, jakie w miastach 
2 • • ,pzt'JStają bez . pracy. Nie ulega kwestyi iź 
D' · prowadzenie calego szeregu robót zanf ed-
. y.00 podniesie znakomicie wydajność rol-

ctwa. Jako zasadnicze roboty p. M. wskazal 
race podwórzowe,· na dr~gach, troskliwie 

pielenie · zac.hwaszezony.ch . pól, regulaeyę, za­
sypywanie lejów, mlawożenie, oparkanianie 
iw in. 

· W zakończeniu p. Meylert pn.eczytal ode­
zwę komisyi ewakuacyjnej, zvłraeają-eej się 
tto ogółu rolników o pracę, zaznaczając, że, je­
śli miasto czyni obecnie co może, i wieś ze 
swej strony P1Jwinna ró\vnież wziąć żywy u-
~··.w ogólnej akcyi · .zaradćzej. · 

W> uzupełnieniu wywodów prelegenta, 
pnewodnicząey prof. Mikułowski-Pomorski 
pcdniós!, ii w obeeiiym crLaSie istnieje na wsi 
mnóstw-O :robót, . któryeh wy'konanie nie. opla-
ało lfę lipiZednio ze, względu M nizkie ceny 

·'~"· · prc-d~, obecni~ gdy eeny te wzrosły, a 
· ~~i~ołenie produkcyi jest. konieczne, roboty 
c'~~le, Jako prowadzące . di0 zamierzonego .. eelu, 
(;:·upewniają rolnikowi znaczne korzyści. W o­

••· be4mei . chwili w rolnietwie. niezbędne ·.jest 
,kompostowanie t>bomika· i ~e za.u 
lirwłtszeionyeh pól. . 

. Ntiety mieć na względzie, iż · poo3!Z rąk 
[W· przyszłości nie zapowiada się z.byt różowo, 
gdyż . zapotrzebowanie robotnika będzie ma· 
'CZD.e iarówno n na,s, jak na zachodzie. 

. w· dalszym ciągu dyt;lmsyi wiele cennych 
/ltWag wypowiedział p. Leszczyński, podno­
'_BZąe, iż w wielu miejuowościaeh daje się od­
.~wa6 br~ robotnika, jak np. w okupaeyi 
austryacldej. Niezmiernie . ważną neet.Lą jest 
.planowe r umiejętne wyzyskiwanie pracy. 
[)ziś, gdy wskutek wyńiszczenia bydla w clą~ 
gu przynajmniej trzech lai nie należy spodzie-­
twa6 się obornika i. gdy ekwiwalent jego ,gztu.. 
czne. nawozy, jest równie trudny do zdabycia, 
·star~ riipTawa roli przy zastosowaniu pra­
,cy. ręciz;nej nabiera· szczególniejszej wagi. W 
UalszYiri ciągu mówca wskazywaJ: ·korzyści od­
powi~ei irygacyi, przekopywania rowów, 
przecinania korzeni ·i t · p. · 

Inni mówcy wskaeywali &poSOby taniego. 
&parkanienia pól. _ · 

. W. zakońezeniu przewodnie-ząey zaznaczył, 
iz rolnictwo obeene musi przystosowywać się 

.·.do warunkówt tymczasowo zapruninająe, iż 
·c ' jęst gospodarką w wielkim stylu. Zaznaczył 

·.·f •· •• ~wmeż, ii .prezydyum · poczyni starania, w 
.yśl. wyrażonych życzeń o umożliwienie prze. 

• •·e' Wozu do okupacyi austryackiej. 
. . O godz. 4 po pot odbył się ostatni z kolei 

J~i·. ' it::~~~lr:ilp~:r!t. :=:kig:~r!J~1;: 
f ezym"i OdC'lyt w danym momencie o charak­

·1{~1:;terze bardziej idealnym niż. realnym, wzbu­
:~" ~il 'zainteresowanie słuchacz.ów. z których 

ejeden · w· przyszłości· zast-0suje się niewąt­
. 'wie-do rad i wskazówek.prelegenta. 

Na tem zakończyły się wiosenne narady. 
. .. -r-; . : Ze ·sptaw, porll.szonych na zebraniu ko-
. ~itetu c. T~ R. (bei udziału prasy) wymienić 
}. ~e~y żywe zainteresowanie. się ·ideą prof. 
~· ~lirżyckiego uruchomienia .· instytutu rolnego 
;o·, L .·W::· ~Puiawacli, oraz kwestyą · kółek .rolniczych. 
;;;·. ~anowiono z.wrócić się do władz o uzyska­
tł·:·. .·. lł:ie pozwolenia na · dwudniowy zjazd przed­
r . .st;ąwieie1i Kólek rolniczych w Warszawie, w 
~· ~oJl.ca.·cZęrwca. . ·. . . . . · ... · 
~: • ' ; .. : Podkreślamy tę uchwalę z iyWem zado­

~"W-olenfom1 . wająp. ll$!Wh~m spraw()zdanie i na:. 
·roliliezyen;· jli:kfa ódb~1y się w po~zątkach 
. · niez;icego, p~osiliśm~ potr-l.e.bę. za.3ę.. 
me·tif :e.praw'- c .. •. 

i kulturę, obecnie z trudnością zaledwie może 
być· zaliczonym ·do narodów khlruralnych. Ja­
ko najważD:iejsze tego przyczyny wskazał pre-­
legent brak samodzielności państwowej, fakt 
sprawowania u nas Madzy przez najgorsze 
jednostki spolecz.eństwa rosyjskierro, brak o-
światy i t. d. ~ 

Drugi referent, p. L. Grendyszyński, r.ie-. 
e.zow-0 i· treściwie scharakteryzował ważniej­
sze cechy ordyna.~i wyborczej, nadanej mia­
stu, podkl'eślając konieczność wzięcia udziału 
w akeyi w;borczej przez jaknajszersze grupy 
społecooe. Prelegent uwydatnił ważność Rady 

I 
m1~3sln uchwalil delegować na zebrania 
~mne radcę pravn1ago, lub jego pomoeniM 
kow. 

I Oszustwa przy odbfo:rze :mąki i chleba. 
I (o} Prezydyum. Sekcyi żywnościowej 
1 przeslalo do prokuratora sądu okręgowego 
! skargę na piekarza, Jana Smoleńskiego, któ­
I l'Y wespól ze wspó:tpraeownikiem sekcyi do­
. konał fałszerstwa kwitu na odbiór 50 worków 
mąki z magazynu sekeyi. 

I Obu oskarżonym grozi kara domu kar-
nego. · 

1 · To samo preeydyum ustfililo, iż rządca do­
' mu przy ul. Rybaki nr. 12/14, Julian Rymsza, 
wykaz~--wal stale o 187 osób więcej, niż w do­
mu tyrh istotnie zamieszkiwalo. 

Uzyskane tą drogą kwity byty w rękach 
pomyslowego l"'lądey ailykulem spekulacyi. 

Oskarżonemu grozi rok więzieuia. 

Spór o żebraków. 
(o) Na żądanie Zarządu miasta, by zarząd 

!, gminy żyd.owskiej w Warszawie zaopiekował 
j się żebrakami żydowskimi, ten ostatni odpo­

wiedzial, ie Zarząd miasta powinien się opie­
ko>•mć wszystkimi zebrnkami bez różnicv wv­
znania, a ponieważ zalożyl już przytułek dia 
żebraków-chrześcian, przeto powinien także 
zalożyć przytulek dla żebraków-żydów. 

miejski.ej: w obecnych czasach, której warun- Przepisy dla cyklistów. 
ki doby obecnej mogą przeznaezyć rolę repre- (o) Nac..-zelnik M. M. polecił pp. komisar.!lom za. 
zentantki społeczeństwa. W ożywionej dysku- braniać za pośrednictwem podwładnych sobie or· 
s.yi . nad poruszonymi przez referentów spra- gauów używania przez cyklistów gwiu:lków, które 
wamj zabierali glos · PP·: Chorczenko, Kowar- swem podobieństwem do sygnałów alarmowych 
ski, Roth.er, Strauch, Chajęcld, Lgocki, Jeże:w-

1 
często ·wprowadzają w błąd fuukcyonaryuszów M. 

ski i inni. M. Zamiast gwizdków winni być cykliści zaopatrze-
Na zebranie przybyło okol o 50 osób, prze- ni w dzwonki lub inne sygnaty., Należy również 

w.odnfozy! P· K. HoJiman, protokół iprowa- I niedopuszczać, ażeby na row~rze o jednem siedze-
dzil p. R. Perczyński. I mu jeź<lzily d.wie osoby:__ 

Urząd pojednawczy. 
(o) Urząd pojednawczy, utworzony dla I ::;: e r ~\?"~~~~ 

lagod1.ienia . zatagów komol'nianyeh pomiędzy· l' 

wlaśeicielam:i. domów i lokatorami, oraz wie­
rzycielami sum hyipoteeznyeh już · r01ipocząl 
swe ezynności. Urząd ten mieści się przy ul. 
Królewskiej 35 na 4-em piętrze, rozwija się 
powoli~ Poruszono projekt rozsze:rzenia kom~ 
petencyi prawnej Urzędu i w tym celu z1wró­
oono się do wladz oJrnpa~yjnyoo. 

.z Sądów. 
Skazanie osmsta. 

(o) Na. ubieglem posiedzeniu sąd apela­
cyjny rozpoznal sprawę Józefa Bieńkowskie­
go, parobka z folwarku Wolica, gminy. Wila­
nów, skarią.cego się na wyrok sądu gminnego, 
skazujący go za oszustwo. 

Statystyka R-0syan. 
(o) W eelu ustalenia liczby Rosyan w 

Warszawie, -wydział ;zarządu miejskiego, pro­
wadząey ksdęgi. stanu ludności prawosławnej, 
poleeil milicyi doprowadzić do porządłm mel­
dunki osób pochodzenia msyjskiego i doko­
nać sprawdzenia, kto z meldowanych. do sier­
pnia r. 1915 Rosyan opuścił Warszawę. Przy 
g:romadnem opuszczaniu miasta przez Rosyan, 
rządcy · dómów nie sporządzali meldunków i 
zaniedbali tego obowiązku do tej pory. Nie­
zależnie od tego, biuro adresowe przystąpilo 
do zebrania przybliżonych danych o liczbie 
Rosyan, na mocy posiadanego przez biuro ma­
teryału rzoc-zowego~ Gromadzenie· teg.o ma­
teryalu zajmie parę miesięcy. Dla sporzą­
dzenia statystyki, dotycząeej zamieszkałych na 
phedmieściach, za.projekt.owano utworzenie 
speeyalnej komisyi. 

Stowarzyszenie spółdzielcze zjedn. ślusarzy. 
(o) W robotę 3 b. m. o g. 7 wieezorem 

odbędzie się trzecie doroczne zebranie czlon­
ków T-wa spóldzielezego zjedn. ślusarzy. Po­
rządek dzienny obejmuje między innemi roz­
patrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 
1915, podział zysków, zatwierdzenie budżetu 
na rok 1916 i wybory do władz. Towarzystwa. 
Wrazie niep:rzybyeia w tym terminie przewi­
dywanej w § 31 ustawy liczby członków, dru­
gie Zebranie ogólne, prawomocne bez wzglę­
du na liczbę przybyłych ezl-Onków, odbędzie 
się stosownie do § 32 ustavry, w tymże lokalu 
w dliliu 10 czerwca r. b. o godz. 7.:ei wiecz. 

:Konkurs na ogródek. 

W lutym r. b. Bieńkowski, jak zwykle, 
przywiózl z folwarku Wolica do cukierni Lar­
dellego przy ul. Nowy~świat 27 bańki z m1e­
kiem; skonstatowano, że plomba była naru­
szona, zawarte zaś w bańce mleko by!o sfal­
swwane. 

Wobec z.byt już jawnego nadużycia o fak­
cie tym zawiadomiono p. Antoniego Baranow­
skiego, wlaściciela dóbr Wolica, ten zaś, wy­
chodząe z zasady, że Bieńkowski, otwierając 
bańki i !ałezująe mleko, krzywdził i jego i od­
biorców, zwrócil się ze skargą do są<lu. 

W erllug zeznania świadka, p. Kazimiery 
Serkowskiej, Bieńkowski często dostarczał 
bańki .z podejrzan.emi plombami, i mleko nie 
bylo dobre. 

Tajemnicę tę. wyjaśni! 15-letni Adam 
Mleko, który z.eznal, że, rozwożąe mleko razem 
z Bieńkowskim, niejednokl"otnie :zauważył, że 
Bieńkowski otwiera bańki i dolewa dó nich 
wody. · . 

Sąd gminny IV <>kręgu, pod przewodnie­
. twem sę.dziego Nitkowskiego, uznał Bieńkow­
. sldego za winnego oszustwa, potępiając ostro 

ze względu na ·to, że,. jak głosi wYrok, ceny 
na mlek-0 są obet.-nie bardzo wysokie, tembar­
dziej więe godnem je.st· potępienia fałszowa­
nie tego p:rodulctu pierv.rszej potrzeby. 

Od wyroku skazującego Bieńkowski od· 
wolał się do apelaeyi, ilomacząc się, źe ska­
zano go na niezas!uźoną. karę, · gdyż . do ·wy­
stęp ku namówił go 15-letni Adam Mleko 
(Bieńkowski ma 50 lal). 

Prokurator Engelman wnosil o 3 mie­
l siące więzienia. 
' Sąd apelacyjny w komplecie: sędzia prze-
wodniczący Marciewski i sędziowie as. Pe­
plo\\rski i A. Baytel skazał Bieńkowskiego na 
6 miesięcy więzienia. 

Bo też spółka Rivoire i Besuard zawzię-« 
cie rywalizuje z drugą mniej znakomitą sp6t­
ką: Caillavet i Flers. śmia!o · do pojedynku 
stawać mogą. Nieznani u nas zupełnie, jedy­
nie z tej jednej sztuki, posiadają na sk!adzie 
autQrskim tak przepyszne. rakiety humoru jak: 
,,Papa Dollivet'', „La plus amo:ureUJSe", ~le­
Domaine", lub „la Fronde" ... 

"Mon arni Ted<;Iy" t-o doskonale pole . d~ 
popisu gry aktorskiej, finezyi konwersacyj& 
nej i. .. tualęt. To doskonałe pole do wyzy„ 
skania różnych „bon mot", pauz, niedocią· 
gnlęć, lub „trzech kropek" tak ulubionych we 
francuskich wspókzesnyeh komedyaeh, 11wlasz.o 
t.za w chwili, gdy sytuaeya staje się nieco dra­
żliwą. Taki dobry, „jeune premier", . lekki 
amant i wykwintna. „eau.sense" mają tu koptl 
nię do wyzyskania. 

A jednak tak nie bylo. Instynktownie 
czuło się, że ta~1~ o kilka In-oków dalej, w' Sa­
lach Redutowych i malarniach i w kostiumer­
ni wre gorączkowa, energiczna pra~a nad 
przepychem wystawy „Kościuszki". Czuło się, 
że cały nastrój sceny, gry i aktorów mówil:: · 
Jesteśmy okropnie zajęci. Za kilka dni chce­
my was olśnić, zaehwy~ić. Ale oo dopiero za · 
kilka dni. Więe tymcżasem, abyście się nie 
znudzili zanadto macie tu „Przyjaciela z Ame­
ryki". Pobawcie się, a nam nie przeszkadzaj. 
cie bo mamy masę roboty". 

Rzeczywiście - wszystko by!-0 niedoeią4 
gnięte, niedograne. Akeya przybierala prze­
różne tempa, rzadko natrafiająe na właściwe. 
Wystawa stanowi!a zlepek różnych sztuk, 
sklejony jak się dało. Był drugi akt z ,,Me­
zaliansu'', ożywiony tylko mileząeym fortepia­
nem i turecką makatą... Był safon ~ „Jej 
córki" (dawne 07..asył) i jeszcze tam eoś bylo. 
Ot, tak naprędce, bo nie było dość czasu.„ 
Hm!... Gdyby na afiszu byUJ-1u1 „Wójci-0 z 
Ameryki", lub „Mon oncle Teddy", zgodziłbym 
się chętnie ·na interpretacyę p. śliwiekiego. 
Ale to byl „l\ofon ami" „. :i do tego Y ankes. 
Nie ezulo się w grze tej stalowej energii, sza-

l lonego rozmachu, a jednocześnie uporczywej 

I 
i żelaznej konsekwencyi w czynie, tak wybit­
nie charakteryzują.cyeh Amerykanina. Znać 
było tylko, że gra akt<>r doskonały z techniką 

I opanowaną do granic ostatecznych. 
Panna Lubicz - Sarnowska godną była 

I 
swej paryskiej poprzedniczki, znakomitej 
Ywonne de Bray. Potrafiła czarować swą fili~ 
czną prostotą i wzruszyć ehwilami i poić 
wdziękiem, który hojnie roztaczała. Debiut 
pana Różyekiego znanego z farsy w rolaeh 
amantówi seryo powiódł się dobrze. Pan R().. 
źycki jest aktorem baT·d:ro inteligentnym i po­
prawnym w każdym calu. Gdyby jeszcze tro­
chę duszy i nerW11, mógłby z calem powodze­
niem zastąpić nie obecnego Osterwę.- Rzadko 
oglądana pani Pichor dala świetną sylwetki:'. 
ex-prezydentowej i z ogromnym wdziękiem 
prowadzHa dyalog z nieco przyciężkim jak na 
deputowanego, panem Januszem. Reszta ob­
sady - owszem, {)Wszem.„ Zwracam t.ylko 
uwagę p. reżvsera na haniebnie tocza-ea sie 
konwetsacyę imgielską w akcie II-im, mi'ędzy 
służącymi Kimberley'a. 

Teatr i muzyka. 

T(\atr Wielki •. Dziś; wobee. wielldego powodze.. 
uia. iakiego doznał świeżn wznowiony balet· „Kata· 
rzyna", .dyrekcya opery, pomimo zamknięcia sez-0- · 
nu, postanowila dać go po'Wiórnie. Udzial w bale~ 
cie biorą najlepsze sily 7' prymabaleryną p. Ga.­
szewską w roli . tytułowej. 

Teatr Rozmaitości. Dziś powtórzenie komedyj . 
A. Rivoire'a ,,Przyjaciel z Amer.yki". 

Teatr. ·Prrlski. Dziś wiec-& ostatni raz .,Urzed-
1 niezka. poczto·wa". Zapowiedziane na dzlli po polu­
j ·dniu przedstawienie „Księdza Marka" zostaje od-

1 

lożone do niedzieli; jutro premiera „Komedya 
słów" Scłmitzlera . 

(o) Warszawskie Towarzystwo Ogrodni­
cze ogłosiło konkurs na opracowanie planu 
ogródka przy szkole wiejskiej. Szczegółowe 
warunki można naby\vać w kancelaryi Tow. 
Ogrodniczego (Bagatela 3). 

Teatr fuly. Dziś premiera „Lewa ręka" Pio· 
I tra Vebera z udziałem Gasińskiego i Mrozińskiej. I ... Tea~ Letni. Dziś i. dni następnych „I\Iedaliorr 

---=--~----~"'"-"""""-"'_,,,illll!!ll!~'l~~1'lll::l'll:l'll , <r-go maJa" S. Kozlowsluego. 

Nagrody wyznaczono dwie: I-sza 100 rb., 
Il-a 50 rb. Plany nagrodzone· przechodzą na 
własność . Towarzystwa, plany . nienagrodzone 
Tnv.. nabywać może po 20 rb. · 

Termin nadsyłania prac, zaopatrzonych 
w odpowiednie godlo i kopertę z. nazwiskiem 
autora, upływa w . dniu :b sierpnia r. b, 

Do grona sędziów należą pp.: . Teodor 
Drab-0ey~ Włodzimierz Gora.ez.kcnvski, · Piotr 
Bose.r, Waleryau. Kron.enberg i Adam Koziara. 

·----

T Batr Knzmaitnści. 

„Przyja.ofoJ z Ameryki", reżyserowal J. Kotar· 
biński. Komedya w 3-ch aktach A. Rivoire i 

I 
Teatr Nowości. Dziś „Orfeusz w piekle", jutro 

„Nareszcie sami" Lehara. 
Tent!' Praski. Do lmńea bieżąee,go tygodnfo 

„W okopach" M:. Swobody. 

Teatr Gigant. 
L. Be1.mard'a. () IT< . o .i&warzysiwo bmedy6-wo-operetkowe (U· 

I tę. sztukę znamy. Wystawia? ją pned dzia:l:owe) z Waelaw&m Klimowiczem. w. Bere--
kil~~ laty. te:itr Mały.~ wlaściwy;n tytuI7;n I śniewiczem, A. Orle\> k.zem, E. Dąbro~ską na eze­
„MOJ przr.1aciel T:idz10 („Mon am1 !@d~y ).

1 
le odegra ~i..:i „Łobzowian", sztuk~ ludową Anr:t;y-

1 S~tuka ~1al~ wtedy ~wodzenie . wielkie. a ca, oraz „P10snki '.r~rolskie'', epetetkę Roseh!i.ta. 
me w~tp1~ ze sprag:ao.na :Wlkmumego huv ..._ " 



•• 
Buch &ki. 
ltvmnlda arnhiwum po inwazyi. 

GODZlNE., 

ł; dzieła, odnoszą~e się do historyi Galieyi I 
Austryi. w nieawyklym lrompleeie, pochodząb 

ł ee z darów (między .lunemi z bibllof·eki· .B. ro­
ni.sława i W?adysława Łoztńskieh, d·:ra Wa„ 

Po n·s K t 

jn i tam~ wśród oibJ:tymieh stepów~ o<lnala- :nie bez eiala., rue poo;ostał-0. na.wet .· tlladtt •pó 
złam cele kolet.nie Polaków i Niemców w mi· musktiłach, nic-jak tylko ko:id i żółta, zw.ię­
zernyc.h ehatach lub w wielkich wsiach ·ko- szająca się ·skóra. 
zaeki<:h i rosyjskich. Zostali oni tam ·wysłani OpoWiadano mi . później, i sama przekona· 

\ lerego Łoziń&kiego1 równie! dary dy.r. archi· 
~ktor p~. arehhvum ~ Lwo- wum), wiroouńe bogaty księgoz.biór, odnoaą­

w dr. Eugenimm: Baranov."Sld udz.ieBt cy się do arehiwomawstv.ra. Te 'Lbfory biblio­
lWpólpramwniko'W'i „Gazety wioozornej" toome przepadły doszczętnie. Nie pOZ<l$1al z 
~ę'Pującyeh informacyj, dajęeyclt obraz nich ani świstek, bo pięknie oprawne dzieła 
!Krat. jakie poniósl wskutek inwazyi ro- ibyt kum1y oczy najeidz.eów, by mieli je po­
iYJskiej ten najważnieiny zbiór doJru.. 1 wstawić na miejscu. Straty niepowetowane 
mentów państwowych l mjowych Galfoyi: poniOOl tet osobny dział zbiorów dyplomów 

bez jedynego grosza o tysiące kilometrów od lam. się o tem, te Maw.rey są wszędzie.najg°" -
swych rodzin, baz wiadomości od sw:yc.b naj- rzei traktowani i skazywani na powolną 
droiseych i bez m~iwości z:roz.umienia dya- śmiem. Na pytanie moje, dlaczego to się dzi_e. 
lektów otaei.ająeej foh ludności (Kirgizów, je1 odpowiadano mi: To są prawdziwi Nie:tn 
Buriatów, Wotiaków, Czeremisów), bez odzi·EJ.. cy, gdyt nietylko m6wią po niemiecku, ale Sł) 
nia, bez bielizny i nawet bez obuwia, bez gpo- . luterananrl. 
sobnóśei za.robienia na życie i zawsze głodni. I (Dok~ na.st.)~ · ... 
Rząd rosyisk. i, deportująe tych biednycll ludzi.·,. tw •n · ... ·4~~P~~ 

Dziwny ruch panuje na korytarzach a!'> papiero:w:v;cn, .. pergaminowych w llei.bie stu­
ehlwwn; knątają się stolarze~ robiąc nowe kilku?~1es1ęcm sztu~, ~neehowywnnyd1 w fo„ 
pu1ki pod ksl~tki, naprawiają szafy uszko- lame1 szkatule, kto.te wra~ z. ~ikn~ulą mi­
dzone, porozbijane pudla z dokumMtami: knęły bez. śladu. Pod<>bn!e \\'1elk1e. ~?<iY 
r6wn<>cteinie urzędnicy porządkuj!% stooy po.niósł sam ~yreartor areh1wum, gdyz zgintt' 
:rozsypanych nparga1ów, ukladająe j~ w tek~ ły mu ~upebne prz~howywan.e tu w arclu­
oorlujfl n.e~ pomies:r.ane i poroo:rzucane po wm:' zbrney z wielkim nakładem p;acy, cza. 
kątach sali. Trud to eo prawda niela<ł~, gdy su i kosztów od lat przeszlo. dwu~uestu gro. 
stare papiery z końl'.'Jt XVIII wieku pomi&- madzunycb :matwryafow d? h:~toryi Zygmunta 
~ły aię z drukami 1 IX &tulecia. 1neba III, poch~ee z P011m.Jln~2u:i, p~~wad:ro-­
bidy akt oglądać, nieraz CXJinć w ralrnki, a- nych "!. btbhote.k~c.h cal&J środkoweJ, pól: 
ił.by się domyślić do :której e;poki, rlo które- norn~ l wschodn~eJ .Europy. J?o p~0<wadzoneJ 
go dt.ialu nalety. I to są najwięktte szkody, · przez d~r. Darw~~1k:ięgo pubh~ac11 „Dyaryu„ 
jakie pncąnili Ro!yanie, to właśnie tein nie- I !111.Ó'W !'16fMO'\\<')l'eh z euui.o': Z)!gmunta III,. z 
ponądek, jaki wprowadzili w ptl'Sorlnwane i kł:6eych dwa tomy opuhhkowal~ Akademu1 
dotk:.·ona1e poukładana akt. a i dokumenty •. Je-- I krakO'\Vł'ka, były łlW'l igronu1dzone materyaly 
śli chodzi o ~dsły przegląd etrałt jakie po~ do dal~ch łi'.łmów merłX:h. ~oia twi mpół-

zobowiązał się do łożenia na. ich utrzymania 

i wypłacania im ponadto 5~7 kop. dziennie ził .. · s' .t0ał· a ... 
na osobę. Jakżeby tnoma by:to jednak przy„ ł;.. „ 
puszczać, by urzędnicy roeyjscy nie k'°rzysfa„ 
li z najmniejszej nadanająt'.'e) się im sposob­
no~ci kradzleiy i napemiania swych własnych 
kieszeni? I neezywiśeie, nie tylkoł fe nara­

llekłaranya lftwinów. 
tano tyeh nieszczęśliwców na wszelakiego ro- Wyeho<lząea w Wilnie gazeta bta!oruska 
dzaju braki, niedostatki, niewygody i clerpłe- ,~Roman„ zamieśeila w Nr. 30 z dn. 26 b. m. 
nia ntr\\•et, ale powstawiano ich przewa~łe artykuł, który w dosłownym prz~dzie 
bez jedynego gro.sza pieniędey. brzmi jak następuje; -. 

W kaMem większem mieście, gdzie zna}- "Otrzymaliśmy następujące pismo z pro-
dr1je się konsul amerykańfllki (Petersburg, Mo- dbą o wy<irukowanie: 
f{kwa), rząd austryacld i niemieclti wypłacał Postanowienie przedstawicieli Litwinów~ 
rządowi r0$J1jskiemu więks7.e surnyt celem zebranycll w Hadze 20 - 25 kwietnia. · 
wspierania · deportowanych poddanyćh t:ycll Zebrani w Hadze 20.-.-25 k";ietnia '.przed­
pazistw. Sumy te, nieraz bl:P'\!'l7o znacz.ne (gu.; stawiciele Litwinów rozpntrywaU między In­
bernfa Niż..Nn1"1gorodzka ołrzymywa1a napr:z. nemł ośwladezenie Niemieckiego kanelerza, 
53,000 rubli miesięcznie) byly zaW""Sz.e prawie iż Litwa nie będzie jm powróoona ~o<Cwła-

nioslo arehiWUlny to pl7AVłmwiaią się on w ezeiJn' kon1sponfleneye pols.krn, r~aeye nun-
poo~gólnych ddalaeh :n.Hiępująoo; ~m:ów,. ~kt~ z nddwów S:DWed111ln<"h, met~-

Najwainiejm:a ez~:~ al'ehiwum w t 'llW. ka Opalrn1kht~o z r. 1588~1589, razem ti'k. 
arehiwum tnjn~, pm:1iadająre dokumenta nie-. 26, rrmadto ~uwpubltk~ana dotąd praca ~· 
słychanej ·warloeci dla historył Galicyi i Au- t. „Plrui;;: WOJflY ~MkieJ Ul Zygmunta III ' 
~i z XVIII i poezątk6w Xt''i:: wieku. Tu są oraz szkice do .k:lkn prac, opartych na tym 
akta pie~ydt widów w Oalicyi lmmieyl mat•ry.ale, hld:tH?iZ przy2'Qtow~?e do druku 
wejskowi?j, specyalne (ooobiste) ak-ta na· ;;1,~:1aJ11e Paproeki• ,,,Pa.nosi~ -waU'ltko to 
miestniko\\-skie (t zw. Spetialarehiv), tajne mnklo bez. ~adu w :ręka~h U:ełępują,oego ze 
alda preeydyalne, pr~ydyum gubernialm;~go, I.wowa l'UllQU-zcy. 

przekaeywar..e przez konsulńw polfoyi miej'"' dzę reakcyfnei Rosyt Biorąe pod UWf!.gę . to 
scowej rosyjjlkiej, kt6ra 1e swej strony dono- o~wiadeze11fe kanclerza Rzeszy, uwaumy za 
i:iiła im tylko b liczbie depr.l'fowanycli. Poli- śwój święty obowiązek ogłosić w imieniu 

ł cya zatęin h;rla jooyną wlad1ą nad wygnrua- swej ojczyzny całemu ś'wiatu oywillzowane}llu, 
camit oraz jedynym posiarłtwzem pieniędzy który poczyna uznawać zasadę narodowo$c1o· 
dla. wygnańc.i:w fll"'lez.naezonych, i wedlug te- wą,. ii naród litewski nie moźe nadal ·i.nosić 
go tei poatępl'\1Vala. niewoli rosyjufej, ponieważ . · · . 

w niektórych tylko f"l"f"Wineyacll, {l(łzie 1) Rosya niesprawiedliwie uei&kała Lit-
a pótniei namiemnicl'wa, akta :rezyd~ntów ~~~~ii>ł< 
krakowskkh i byłej komisyi rządowej kra· 
kowsldej. Otói te wis:eystkia bezcenne d<llrtI· 
menty ~ły niena~zone l wyglądaj, tak, 
jak gdyby o nich nic nie wiedziano i jakby 
ręka najeźdźcy !eh się nnw&t nie tknęła. Nie-
1.aruszi:me porosł.aly tet akta suachedrle, °" 
hejmująee t. ~. ttBuldigungsakten•• z ~­
gów objęcia w GalifYi rządów przez A u&tryę, 
n!eoeenionej wartom źródła do hhńocyi ro­
drln. stlarhecldeh w Galicyi. Podobny los 
sz.ezęśliwy ac.am od zagłady t. zw. „Norma­
uen~, maters.·al do ustroju Oalicyi, pierwszo-­
rzt®ej wagi (dla objdnienia Wj"lltarczy za~ 
m~ceyć, że tu znajduje Sifl many merrioryal 
hr. Pergena). Równiet b~ 1zkody spoozywa" 
ją w S"WY~h pudłaeh akta p.:rezydyam~ poli­
eyi lwowskiej i krakowskiej. 

iłmdateczni$ znano ten „~l'tądek rzeczy", wę od 1796 r, przez mt 120 i znfosia nawet 
malazl ~ię rrasami ksiądz katolfoki albo pa„ jej nazw~, nadawszy naszemu: krajo.wi 1lJianO 

W aktach t zw. gubemialnych w wielu 
dziala~ll niema ubytków. Naromlaet duło nie-­
ładu spotykamy w dziale kośdelnrm, dlięki 
twnu, te poszezególne !aSey'kuły poro$Wiązy~ 
wano i poroznuieano w nieładzie.. W d:tiale 
t. zw. „konwolutów'*• t. j. aktów, które stano­
wiły wąezniki nieraz bardzo wnżne, mpeł· 
nie ~n~ kilkadziesiąt fas-arknlów, a po.. 
wód tego zniszczenia byt blahy, bo w sali, w 
którei się one mi~Uy, urządzono magazyn 
rosyjskiei;:o dziennika „Lwow11>koje Wojoono­
je stowo" i półki te upnątnięt.o dla eałycll 
steeów tej :rosyjskiej bibuły. Do&Iiwy jest 
teł ubytek ~eregu faseylml&w w dawnych 
aktach S?.k:olnych, dy&e.eeyalnyeh bislrnpełwa 
pnemy&ki~ i tam.owskiego. Dziwnym zbie­
gi~ okoliczności ocalały zupełniQ fasye po­
datkowe z roku 1778 i t. 'lfW, „fasye J62efiń­
§k:ie" i fasye urbaryalne, z których c.1ę&ciowo 
tylko zdarto pudla, bo podobały się Moika­
Iom kształtem zewnętrmym. W archiwum t 
zw. krakoweldem, t. j. w akłaeh administra­
cyjnych po bylej komi\l!ył krakOVv'1łkiej, O fle 
da si~ dziś ek;(}nstatować, braków rd~a. Go­
spodarowała tu tylko dlo:d ciekaw&go lalka, 
xmnueająe pos~eg<Slne dokumenty, tak, it 
uporządkowania i nlożooie wn.ylitldch aktów 
w dawnym porządku mbierz.e joo~ sporo 
eaasu i wymagać będzie 2lllll.cmego nakładu 
pracy. Nienaf'Wl'Wny pozostał d:dal aktów 
prezydyalnyeh, dyrekeyi domll'llóiw z o«tatnieh 
lat . XVIII i XIX wi9ku. Są pewne Mrtłty w 
:lbion:e rękopiMłiennyah map. Inne mnie~za 
maly nie ucierpiały. Zdeponowany natomia&t 
w pałaeu namiestnika, a naletąey do archi­
wum ogromny dział aktów Hrwiłuitowy~ u­
eierpfal straszliwie, n.i•tyle mkutek ubyt· 
ków, ile wskutek niNlyclumego nieładu, ja­
ki tam w-prowadzono, ~ j09ł t001 bolełmiejne 
wnbee wielkiej wartolici naukowej l praldy-
1':2mei dokumentów. (Wdne są one ze wzglę­
du na stosunki hiet-0ry~o..ekon-0mimu~). Do­
prowadzenie do ładu tycll nieporządków bę-

'dz.ie wymagać niezwykłych 'W)'llilków. Zna• 
eznie smutniej pnedsiawia się sprawa re-­
~rloryów i 1pi16w, które dyrektor arehhrnm 

. z wielkim nakładem pracy od dlubzego ~n­
am sporządul, gdyt te wnystko domczętnie 
przepadło, tak, ie pracę około inwoobryzaeyi 
i opisania. archiwum tneba b~<bie zaeiąć na 
nowo, mimo iż trud wloźony poprzedni-O w 
tę pracę byl naprawdę mac:my, a przeprowa­
łlzone inwentarze byly d:lielem kilkuletniej 

11>raey. . 
: Pny arehiwum b;rla, um.iesze:zona bibUo­
'teka namiełłtni~a, \'u.i.ho tibfita w d:dela. 
piem:ronędnej wartolei, lieząea około 61000 
tomów, pięknie, a na.wet nee mewa wy„ 
twornie opmwu~ wama pod wzgltdem 
pmwniuymt · tudziei bihUoteka :arclliwalnn; 
.jibejm*ca ~klopid1Q herbany, (.UU 

Sprawy polskie. 
I ••. 

il<Wi. ratunkowa holenderUiego komi­
tetu pomcty filanłropijn•i dla Poliki rozwija 
sił d.męki niett:rudzo:nej praey prof. N. van 
Włfka. W lutym dzitki jego etaraniom utwo­
rzone w Utrecheie nową sekeyę komitetu. W 
kwiebrlu miał prof. van Wijk dlugi odczyt 
w Rott@rdam.ie, gdzie równie.i zorganizowal: 
sekeye komitetu. W odoącie tym pa;editawil 
».fd~ w Polsee eytrowo, nafiępnie przOO.Sta­
wil ~pl')soby zapobiet&nia jej roznenaniu się 
i ztJrganizowania akcyi pomocniez&j w Polaee 
i za grani~ wr~&eie przedatawil wartości 
kulturalne Polski, S7JCngólny kladąe naci1k 
na. dJiela Mickiewi~a. Do 15 marca zebra? 
komitet holenderski 86,972 łl. ponadto :g 
koncertu Ignacego Friedmana w Utrechcie 
19 marca .l 1,234. Z mbranej hw~ przesla­
nD 32,000 K. do komitetu krakowskiego 
31,500 Mk. do k1)mitetu poznańskiego, 7 ,500 
rb. do komitetu iydowskiega w Petersburgu 
i za połłrednietwem komitetu sienkiewieiow­
skiego 11,000 fl'anków komitetowi moskiew­
skiemu. Ponadto wysłan-0 key wagony ubrań. 

życia wy ~ gł. an co 

b :-- ł 1,..1. , „Sl&wieN'I ~za.pa.dna.wo kraja„. 
stor lu ł.U.Ua mhosierna osoba, ,uóra polV:i:1,_ !) ~ąd narodowy Litwy i jej praw~ 
la sobie za zadanie reklamowanie i domaga~ dawstwo. . . (słynny ,,statut Litewski~ zosta1y 
nie się przeznaczonej dla tych nieazez.ę~· · 
-wych zapomogi.„ Ale w odleglejszych kąitaeh zai~ione pn.ez rosyj&kie prawo i rząd, .~tó-
S'tttuaeya przedsiawiala siQ inaezej, i t.n~ba rt bycy i nazawsze z~ą obce ·nąrodoWi 
" " litewskiemu. 
było nawet usuwać gię p-0lłcyi z drogi i dzia- I) Umw~rsytet· wileński· xo-sfal zrunknł.~ 
lać z wielką ostroinośeią, ~hy nie byt pMą• . 
dzenym o stpiegostwo i ujść aresztowania. ty (w 1882 r.); inne moty tak sam-O' zootaty 

pt'.utmykane, · albo wyeyakane . jako i;tarzęd~& 
życzenia, aby ujrzeć z blizka wygnań.ców, rusyfika.cyi, ·ponieważ surowo zabroniąnó '.W 
słuchano bardzo n.iechiftnie, · gdyż obawhrno nic-h -wykładania języka, ltteratucy i ~ 
się, ze wygnaiicy mogą dowiedzieć się w ta„ Litwr. . · 
ki ~osób o stojących do ich dyspoeycyi ratun- 4) Rząd t0$yj$ki próbowat gwaM&ą! .rut• . 
kowych zasobach pieniętnyeh i zaczną rekia- rzucić prawosławie narodowi litewski.~ 

1 mować. Odnioslam to doświadczenie sama na który jest katolicki i takim pragnie . poi~ -.- .. 
1 sob.ie, gdy zbliżylam się w Narew~e.10 (gu- · · -

bernia. Penzy) do waezn~j liczby di:11nortown„ Liezne kościoły zostały zamknięte ~l'Zf' ~;.f 
~.t' · mocy siły wojskowej - nawet z p -

nyeh~ o ldórytb wiedziałam z góry ł gdzie po„ krwi ludzkiej {Kroie w l894 r~J al 
lleya odebrała mi mój paszport, trzymając kształcone na cerkwie prawosławne. 
mnie dzień cały w areszcie. Będąit w podej- tysięey unitów Oderwano od kato.li 
rzeniu, te jestem szpiegiem niemieckim, u.. krwawymi gwałtami nakloniono do praW1. 
st.hl.ro tylko z wielkim trudem więzienia. wia. . · .. :·· · .·· .... 

Zwiedziłam najpierw guberni~ Riaza?S.· 5) Litwę odrum-0 w :ręee dzikich. SĄtJ~~ 
ską, dokąd. byli deportowani wzięci do nie-- pów (jak Murawiew „ Wieszatiel), któtt.Y mf<. 
woli Turcy. .Maltretowano ich w podwójny ·czyli naród i powstrzymali rozwój kultur~y 
sposób, ponieważ są prz.yjae!óbni Niemoow, kraji~ :na lat 100. 
a oprócz tego „poganami"„ jak fob w· lłosyi 6) Zupelny zakaz druko-wania litewski.eh_ . 
chętnie nazywano. Następnie uda.tam się do kgiąiek i gazet, który trwał lat 40 (od 1ę64 
gubernii penzell8ldej, a stamtąd. do Belebej do 1904 roku) zadał narodowi litewskleJ:!tu 
w gubWfili Ufy. Tam ujrzalam po raz pierw cios naj·eiętsey. Pomimo takiego dzikiego ~ 
mzy funierająee - w dosłownem tego zna„ stępowania, mnys?owo naród litewski. stoi 
ozenin istoty ludzkie - z. głodu. Miałteeik.oi -wyż&j od moskali (na Litwie jest 52,1 % umie-· 
o któr~m mówiQ, Uezy okclo BO.OOO mieszkań„ jących czytać, a w Rosyi 29,58%). _ . 
c6w, i zamieszczono w niem grupę Mazurów 7) Rząd rosyjski, zniszczy-wszy kulturalne~ 
z Pru1 W&chodnieh. Byli to przeważnie męt.- instytu-cye krajowe, po.atanovril zabrać sobie 
$ZYfni w pod6'łzlym \\"leku i stare kobiet;}r. O. ziemię, skrapianą w ciągu lat sete-k p~tem i 
gólem byto tu razem kilka tuzinów ludzi - krwią narodu litewskiego i w tym eelu sy• 
mote Jakieś 50 osób; za mieszkanie uufyly stematycznie nasyW do Litwy kolonistÓW 
im dwie mewy-kończone jeszcze chaty ze sł.o- ~skich. . 

Pani Marya Bentkowska nad~lala d'G my, bez okien, bez podlogi, bez jakiebkolwiek 8) Od chwili wYbuclm wojny Litwa &U-
\'\1schodniliłi Ageneyi Tel. korespondeneyę ma~ me-bll lub siennik.a nawet do wypo.ezynlm, bez mian.nie spelnia!a swe obowiązki wob~. Ro­
lującą w okropnyeh słowad:i syiuacyę nagzyeh napnnłejlllzego przyrządu domowego, z 'kilko- syt, oddając pod sztandary rosyjskie setki 
braei Polaków, z pod zaboru pruskiego i au„ ma tylko warstwami desek, na których letałi tysięcy swoich synów, którzy walczyli i cler­
stryaokiego, d~portowaeyoh przez R'OOj"an : nieruchome prawie dała ludzkie. Tneeh ezy pieli i obetnie jeszcze walczą w szeregaeb 
nastaniem wojny. eziereeh z pośród tych nieszczęłiiwycli zapa- armil rosyjskie!. Pomimo to rząd rosyjski nie 

~,W kwietniu 1915 r. - pisze pani Bent- dlo na . tyfus - byli cuchnąey - o ~warga-eh spełni! obowiązków i nie zrooil żadnych ~ 
kow•ka - zostala wydelegowana przez Pol- suchych i uzerniałyeh, o ocr.ach beimyilnyeh st.ępstw liteW$kim żądaniom narodowym~ 
ski Komitet po:moey ofiarom w-0jny, mający i oslupialyeh. Jakaś kobieta, o nadzwyezajnej 9) Niezadowolony ze wszystkich ofiar na„ 
swoją siedzibę ·w Waramwte, przy ulicy chudości pokryta łachmanami, o wielkieh o-. rodu litewskiego podczas wojny, rząd rasyj-
Hortemsyi pod Nr. 1, do R-0syi i Sybeeyi, ee-- twartyeb ale bialą. powloką zaeiągniętyeh a.. &ki poleeU s:wai armii, aby eofająe się, 
ltm ui.pomania się z losem nie-szetę1Uiwy-ch ezacl:t unarła c<>tylko.. Jej towareysze nledoU w«Z}'1!!tko na Litwie niszczyła. Prz.J tej spo-­
wygnańców, ob&jmuj~eych wszystkie sfery wyciągnęli ciało do przedsionka, przed· po- sobności tygiąee Litwin6w zostało gwałtem 
spole.ctSeńatwa, wydalony.eh jedynie dla tego grzebaniem go w ziemi. Grzebanie ciał było wywiezionych na Syb!r. 
tylko, iż mieli nie11eZęoo:ie być o.'OOymi bardzo u1atwione z powodu znajdującego się w ~-~~ .... ~.,..._......~ 
poddanymi ..... cbogiaż po więmej ezęłcl są to pobliżu ementarza. Uirmlam na nim wielką 
prawdz.iwi Polaey. Po.nieważ zask~no ieh liez.bę zupełnie now:ycll krzyżyt ozna.czająeyeh 
pnewatnie w noey i wywleHon.o niemal ~ groby tych nieszczęśliwych„ z lrtórycll kilkoro 
lóiek, byli oni z małemi tylko wyjątb.mi po-, , grzebali codziennie. Grzebali sami awrch U· 
zbnwieni :rzeczy najlroniecmiejnyeh i wproat I i;ru1.rlyeh bez żadnej religijnej lub. innej po~o-­
nitnbędny.i::h - M:ęstokroć tylko w hielb.nit i cy •. Gdy pytałam o btdąeyeh w agonii, oo im 
b()SO, kobiety I diieei w najbardl:łej opłaka.· dO'lega, odpowiadali mi pozosWi niein.częśll~ 

I :uym stanie. Wseystkięh pakowano natyeh• wi zawsze jeidnakowo: „umieramy z głodu, 
ł miast do więzienia lub prowhoryemych area gdyż od. 2 tygodni nie mjeliśmy nie w ustach . 

sztó..,. . a następnie Uoerono jak bydło do wa..;- Od uuu do czasu pijemy tylko pomyje, które 
goDC.w nwarlej klasy i znęcano się nad nie- nam dajl! żolnferze r~yjg.cy ze swoich tale­
mi ~ak nad zbrodniarzami. Po cllui.szej lub n.y14• 

króblzej, ale zawsze P•lnej udrtki i męki po- Sama widziałam w naczyniu bia:!awy 
dróiy przybywali on.i d-0 któregoś z wi~ień płyn, stanowi~ey właśni~ ten pokarm •. Mlek-0 • 

To i ow-o.· 
Hurty· n . jaja · t1 U. H1„ Badeń&kiam. ·, 
Rząd badeński. zaprowadzR w calem ksi~ 

stwie karty, regulujące sprzedaż iaj. · Na: pQd­
. stawie tej karty kaidy mie~kaniee księstwa 
· na.być mote tygodniowo trzy· lala .. · · · · · 

Przygoda. desperata. 
• rosyjskiego wschodu (Ufa, Samara, Wiatka, które wlewałam w usta tych nisszczęśli'Wych, W Berllnfe ?S~letnł m'Wiec Rym;ard A.,' zni& 

I Or~nburg), lub d<0 wldciwej Syberyi. Pod- nie mogla jut być pi'zez nfoh przyjęte, gdyi ehłCOOY do tycia: mkutek nle,ustających ,:a żon1 
8lUtł poszukiwań swoich w gubernia.eh Riazań- przybyłam wlaśnłe w ostatnich kh ch'Wilath. niEl!!llll11.Sek, p0$tanowil odoorn~ tobie :tyd!t. ·w tpl 

1 skiej, Penz.eńs~iej i innych odnajdywalam Jedna z tycll biidnycll staruszek, której poda- celu· powiesił s1~ w nocy ąa . porę'&ey kl!J:labl 
mało osób tych' kategoryj, lrtóryeh m.1bfam. lam kawałek thleba, pochwyciła go chciwie, Ltd:ą. Smm Jednak si~ nrWn1 T det!pei-at wpf!d1 
Posuwa.lam się wsiakia ku wscb<ld~wi, w o- ucdowala go, pieściła się· nim· i przycisnęła do wody, gdzie bylb~ uto~łł, ~;' gdybi .. ni~ jaltłi 
kc-lic. e Ura.lu, wygiadhlrun n. a kilku stacyac.h, go do .s .. erca. Nigdy n.ie wid·z.ialarn. fa:ki.·ej .. chu- i pnechodzieii. który s.i.~ w.teni"tfite.~ ~-~·u.. 

I bral~m wóz poc1tow1 -(pnewatnie ohydny wó- doit:i. Kości ich wyda;va.Iy glu:chy euehy od· · rato.wal med~ ~~ea 'i ·~ 
zek 1ednoko.lllly). i docl.eralam do wn~tru kra- głos. podczas porus:.arua si~; r~ce.bylt mpel„ ... ,..._.__ . 
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ści, chory.eh, emerytalne i t. d., przestrzega- 1 

gaiące obowiązku posyłania przez. kupców u­
czniów do szkól handlowych i t d. 

P O Ii S K t 

kso\ve kosztem 3 mil. rubli. Na pokrycie wszy­
stkich tyeh inwestycyj ma być podwyższony 
kapitał zak!adowy z 12 mit d.o 20 mil. rubli. 
Za rok 1915 Tow. zakładów Bogoslawskieh 
wydziemo 12% dywidendy. 

Kurs rubli w · rersyi. ·.. , Publiey~ei przedstawiają braki lllłS7;ego 
weWn.ętrznego życia, różnych_ domagają się re­
~r.m, :by uzdrowić nasz organizm społeczny 
na,dko jednak ·daje się.· slyszeć glos w obr~ 
nle>pracowników biurowych, subjektów ka­
śyerów, inkasentów i t. d. Sprawę tę a.~zkol­
wiek. zaniedbaną, uważam Za. bard:w waŻil.ąt 
a: sanacyę tych stosunków za konieczną. 

Państwowa ochrona pracy nie wyklucza 
jednak i nie z~"'tępuje akcyi pracowników o 
polepszenie swego bytu, 14ilcz niejako stwarza 
mocne podloze do dalszei w tym kierunku 
działalności. Dzisiaj · zakres państwowej o. 
chrony pracy jest nader ograniczony; zanim 
wtęc zostaną uchwalone i· wprowadz-0ne w· ży­
T.ia odpowiednie prawa .;... winni pracownicy 
„Ą1tć sobie sprawę z tego, że w znacznej mie~ 
ne. sami . mogą· przyaynić się d-0 sanaeyi tych 
~UJJ.ków, winni irozumh~ć~ 7,,a tworzenie or­
~nizacyi zawodC'wyeh jest obowiązkiem i że 
leży w kh własnym intnes•~. Pracownicy 
biurowi i subjekci za poś;:-ednictwem organi­
zacyj zawodowych mogą walczyć <> p-0lepsze­
nie f'Wego bytu, mogą żąda~ hy prawodawstwo 
państwowe wprowadzało pewne . uormy ógól­
nie obowiązują~ by te nor1l'y były poparte 
przez władzę wykonawczą państwa, t. j. by 
organy państW'<'"Ve z.rnuszr-ly do stosowania 
wydanych ust.aw i p:nepis&w~ 

Prasa rosyjska bardzo często uskarża się 

I na obniżenie wartości rubli w Persyi, uważa­
jąc, że w tej sprawie całą. winę należy przy­
pisać machinacyom angielskich agentów ban­
kowych. „Utro Rossii" świeżo znów zwraca 

. W. obronie interesów robotniczych wy­
„ stępują parlye polityezne, . ha, nawet państwo 

samo tworzy inspekcyę praey, . by . przyjść z 
pon:tOOą robotnikom w ich. dążeniach do po­

· .. prawy warunków bytu. Parlye socyalistyczne 

uwagę, że spekulacya ta znajduje się w rę­
kach nietylko Anglików, lecz urzędników ros. 
Banku zalicz.kowo-hypotecznego w Persy4 
1.1:óry jest niejako oddziałem Banku państwa. 
Przed wojną kurs perskiego tomana (dukata) 
wynosił rb. 1,70, a obecnie 3,90 do 4 rubli. 
Wobec tego rubel w Persyi straeil około 130-
135%, gdy na rynku wszechś'lviatowym tylko 
45%. Za 1 funt szterlinga papierowego· placą 
w Persyi 44 kranów (toman _:_ 20 kranom). 
Wspomniany orga.n nawołuje Bank rosyjski, 
aby przedsięwziął możliwe kroki zaradcze, a 
następnie radzi bić monetę (krany) perską w 
Rosyi, eo moze dać ·około 37 % zysku, wobec 

wystawiają żądania 8 godzinnego dnia robo­
czego, ograniczenia pracy k'Obiet i dzieci, do­
pusi.czenia robótników do udzialu w zyskach 
.pxzedsjębiorstwa i t. d. Stronnietwa politycz.. 
u~ ·rozumiejąc ważność pociągnięcia za sobą 
$fer .pracujących, propagowaly zakladanle 
-iwiązków zawodowych. Dzisiaj istnieie wca­
le pokaźna liczba związków . zawod>0wyeh, o. 
partych na . podlotu s.o.cyaJJstyez.nem jak tez 
bez tego .zabarwienia. 

Stowarzyszenia pracfwn•cze poza dezy­
iłeratami IU1.tu.ry ekonomremej winny pod­
nieść poziom rnny-s!ov.;y s• 'Y<"h '.7ffonków, za„ 
równą uzupełniając braki wyk~7.falcenia ogól­
nego jak i dąiąe do pogłębienia wiedzy facho­
wej, co bardzo P-z.ęsto w naszych organizacyac.h 
pracoWn.iczych jest zaniedbywanem. 

· teraźniejszych cen srebra. 

. Zasadniczo pracowniey biurowi, subjekci 
l t. d~ ·stanowiąc inteligentny proletaryat .po-, 
. winni dąZyć do obrony swychJnteresów. ży-

. ·cie jednak wykażalo, że partye polityczne, nie 
'.·Tóiniezkująe programowo . szeregów praeowni­
:ezyeh, · z natury rzeczy na plan pierwszy wy­
.sW.wiają postulaty, mające· .. na celu obronę 
spraw. robotniczych, pozostawiając uregulowa- · 
nie interesów proletaryatu inteligentnego dal-

.·. Sźej przyszłości. 
Organizacye robotnicze sprawiły, że sfery 

pracujące uzyskaly .pewhą poprawę warunk6w 

Od Tow. pracowników handlowych i prze­
mysłowych m. Warszawy, najnoważniejszej li­
czebnie organizacyi, winna wyjść w tym kie-
runh."1! inicyatywa. · 

·····. '~źYcia rohotruczego. · 
·; .. ~~: śr-0dowiska handlowo . .;. przemysłowe, jak 
· ~J~Warszawa, Łódź, Cięstochówa, . Zagłębie Dą.-

.+•tir-0wskie i t. Q.. mają eaJ:e zastępy pracowni­
ków handlowych i przemysfowycb; nie brak 
ieh również i w miastach, . nie zajmujących 
wybitnego stanowiska w ź.yciu gospodarczem 

Towarzystwo to w roku 'Mażącym p:rze­
szlo kryzys, który zapewne uzdrowi schorzały 
nieco jego organi?...m. Zdobyio się wreszcie na 
zadokumetowarJo swego pra,....wniczego cha"'. 
rak.teru, czego dowodem niedawno odbyte 
nadzwyczajne . "~ólne ,zebranie. Porozumienie 
się kilkunastu warszawskich i killrndziesię,,-

1 eiu prowincyonalnych stowan~~zeń doprowa-
1 dziloby do utwnn,enia centrali organizacyj 
t pracowniczych, ale gtlyby wobec warunków 

I' dnia dzisiejszego Tow handlowców z.jednoczy­
ło jedynie stowarzyszenia warszawskie, to i 
tak byłby to na tej drodze olbrzymi krok na-

• haju. W przedsiębiorstwa-eh fabrycznych, gór~ 
·niczych, hutniczy.eh, w wielkich i mfilych do­
cn;taeh han.cUoWyeh,. w sklepach. i kan.torach, w 
instytucyach państwowych, miejskich, ·akcyj­
nych etc. wszędzie przy kasie, za ladą sklepo­
wą lub przy biurku pracują ludzie, posiadają­
cy wykształcenie ekonomiczne, średnie lub 
wyższe, pracownicy dla przedsiębiorstwa nie­
zbędni. Gzy są oni nalężycie za swą pracę 
wynegradzani, ezy stosunki, jakie panują· w 
biurach, fab.rykacłt · i sklepach są normalne i 
dobre?. 

'I'a grupa praeownfoza nie ma opieki pań­
a, · podczas gdy· robotnicy uzyskali p.ewne 

... ti>rawa, zastrzegające maximum godzin pracy 
c • • t minimum placy dziennej, gdy prawo za­

l)trzega dla robotnika odszkodowanie za cal;. 
Jmwitą lub częściową. ·niezdolność do· pracy, 
' spowodowaną wypadkiem w fabryce, a z ra-

mienia państwa są naznaczani inspekt'Orzy fa. 
b.ryezni, mający za zadanie regulowanie sto­
-sunków między fabryką a robotnikiem. W 
Europie zachodniej istnieją tak zw. Izby Pra„ 
ey, . skfadające się ·z przedstawicieli robotni­
ków -i pracodawców, mające na celu groma­
d.Zenie materyalów. w sprawach robotniczych 
i wypowiadanie opinii o projektach praw, któ­
re rząd zamierza wydać. . · 

· Tymczasem pra.cownicy biurowi i handlo· 
w.cy są pozostawieni sami sobie, .,.... .zaledwie 
:przed paru laty wyszło rozporządzeme, zabra­
niające w pewnych godzinach dnia. świąteez.. 
neg-0 prowadzenia handlu, poza tern, losem 

. i.eh nikt się nie zajmowat 
.· Wytworzeniu związków zawodowych sta-·· 

lo na przeszkodzie między innemi rozdrobnie-
nie praoowników, którzy pracują przeważnie 
w małych kompletach, rzadko stanowią.ce u~ 

fezn.iejśzą grupę. Dodać należy, że należenie 
· ··.·do· zwiazku bankowców w jednym z powa­

~iejscych banków bylo przez Dyrekcyę uwa-
., ·· żane za objaw buntu i pociąga.Io za sobą dy-

; ;pµsyę. 
·. ;.' Nadpródukcya sil praoowniczych ma swo­

i~. historyczne czynniki, między którymi wa-
runki polityczne d<Jby ubieglej nie ostatnie 

:: · ~jmują .miejsce. Rusyfikacyjne zapędy rzą­
<~~, Q.u doprowadziły. do strajku szkolnego przed 
. ;r /la.ty dziesięciu, wyk-olejając z -trybu szkolnego 
• 'V . cała niemal ówczesną, zwłaszcza starszą, mlow 
+· ~dzież, która przewaZn.ie· do. szkól nie powróci­
{;,,J~ leez poszła dr-0gą najmniejszego oporu -
'= f'~f~alazla licho plabie zajęcia po biurach, kan­
. ';~~,;~orach i sklepach. Zawierucha wojenna uci-

,;,ch:nie i ·rozpocznie się. okres pracy i pokoju. 
·!c,Z:ńajdziemy się .w warunkach bezwarunko':-0 

przód. 
Ostatnia wresz-cie uwaga. Jeżeli wszyscy 

praeownicy nalełeó będą do stowarzyszeń, a 
drogą pośrednią do wielkiego związku stowa­
rzyszeń pracowniczych, jeżeli będą mieli na 
uwadze tę, tak zaniedbywaną obecnie maksy~ 
mę ,,w jedności s.ifa", to niewątpliwie taka po­
ważna instytueya centralna, mająca za sobą 
poparcie wszystkich. biuralistów i• subjektów, 

. będzie mogla niejedno pnedsięwziąć celem 
p<-,p.rawy warunków ich bytu i obrony ich in· 
tere.sów. D. __ .....;.. 

rrzewidywany hur& rubla· po wojnie? 

Gazety petersburskie zdradzają zanłeP-O­
koienie z powodu· wdąż jesu,-ze opadającego 
krusu rubla nietylko za granicą (w Amery-ce, 
ziemiach skandynawskich, SLwajcaryi), lecz 
i w Finlandyi. P.rasa rosyj,ska zastanawia się 
nad tem, że w.iżlrn kursu wyoosi już w dzisiej­
szej chwili przeszło 45%, a więc prawie poło­
wę dawniejszej jego wartości .. „RieL-z" wyra.; 
ża wobec tego nadzieję, ie przyq.aJmniej po 
wojnie kurs ten powinien szybko się pod­
nieść, gdyż inaczej .trzeba.by się. obawi~ć ~­
tastrofy finansowe1 gospodark1 rosYJskie3. 
Rwd dziś już powin.ien czynić gorliwe pnygo­
t.o~ania w celu zgromadzenia na cynku we­
wnętralym jak największych zapasów wyro­
bów przemyslowyich, za pomoc, kt61f7ch ?I?· 
żnaby było natychmiast po skoncwne1 WOJ:Ue 
wplynąć na zwytkę k~u ~'bla za ~an.i~~· 
W taki spooób dałoby się osiągnąć to, ze zm~ 
ka kursu wynosilaby w początkowym okre:sie 
powojennym tylko od 25 di0 SO%. 

Morataryum we francyi. 
Nowe rozporządzenie przedłuża o 60 dni 

moratoryum dla umów ubezpieczenio:"Yc~, 
wkładów i dzierżaw, ponieważ okaz.alo się, ze 
położenie towarzystw, ~jm1;1jących się temi 
operacyami nie popraw~lo się od 1~ marca, 
gdy wydane było ostaime 7..arządz.eme mora-
toryjne. 

Rekwizycya wełny,; w Ro&yi. 
Na skutek rozporządzenia ministeryum 

handlu uległy rekwizycyi przynrnsowej w~zel­
kie zapasy welny. Fabryki ubr~ dla wo.i.ska 
mUrSza również zameldować swoJe zapasy. Je­
dnocz~śnie ustanowione będą eeny maksy­
malne na różne gatunki wełny. 

RognxłoPJ&kie za~łady metalurgiGZłiB. 

Jak w danym wypadku zareaguje rząd 
angielski, któremu zależy na utrzymaniu tych 
nikłych resztek samodzielności perskiej, or­
gan moskiewski nie wspomina . 

Rowy podatek od wyrobów tkackitih w Rcmył. 
Od podatku tego będą wolne tylko wyro.. 

by przemysłu domowego i te, których szero­
kość nie przewyższa 1 we!·szka. Wysokość po­
datku jest zależna od wagi, rodzaju i gatunku 
tkaniny. Najwyższy podatek od 10 do 12 rubli 
od funta płacić maia koronki i tiul jedwabny. 
Wyroby jutowe o,pl"a~ać będą 2 kop.~ od fonta; 
plótno i batyst - od 10 do 80 kop., chusteczki 
do nosa - 50 kop do 1~50 rb., a ręczniki - 5 
kop. od funta. Ministeryum spodziewa się z 
tego źródła 150 mil. rubli dochodu rocznie. 

LOJ':lilJY:N' 29/V 27/V 
21;2010 konsole an.gielskie 59.1/2 57.5/ 8 
59/(J Argfentyń. 1886 95.- -.-
40/o Brazyl. 1889 -.- -.-
4°1o Japońs. 1899 -.- 69.5/g 
5°/r; Rosyjsk. 1906 83.1/2 83.11a 
411~ Rosyjsk. 1909 74.3/~ 75,-
Lena Goldfields V/s 1.9/1a 
Dyskonto prywatne 4.9 'tll -.-
Srebro 33,•,, 34816 
Weksle na Amsterdam -.- -.-
Czeki na Amsterdam -.- -.-
Weksle na Paryż -.- -.-
Czeki na Paryż -.- -.-
Weksle na Petersburg -.- -.-

6iełda paryska. 
PARYŻ 

Akcye Briańskie . • 
„ Lianozowskie • 

~ „ Malcowskie • „ Tulskie • • • • 
" Neft • • • • 
" Bakińskie • • • 
„ Lena Goldfields. 

3% 1-enta francuska . . 
n° 0 ros. renta z 1906 r. 
3% „ „ z 1896 r. • 
Bank paryski . • • • 
Credit Lyonnais • • • 
Poi,yczka francuska • • • 

29/V 
345.--.-

27/V 

345.-
-.-

500.- 502.-
1140.- 1160.­

-.- 320.-
1251.- 1255.-

42.- -.-
63.00 63.00 

-87.- 86.50 
55.35 55.-
-.-

1190-
88.20 

-.-
88.10 

6iałda berlińxka. 

Berlin, 31 maja 1916 r. Dzisiejsze obroty pcy­
'watne na gieidzie berlińskiej były d()ść ozywione 
i wykazafy pomyślne usposobienie. Pożyczki nie„ 
mieckie mocno. 3% w zapotrzebowaniu. rumuńskie 
z niewielką z;wyżką. inne renty bez obrotów. Pie­
niądz na ultimo 5 - 43 /,%, dysko:nto prywatne o­
koło 4.5/s%· 

Berlin, 31 Maja. Notowania kmsów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: · 

Nowy.Jork 
Hola.ndya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajca.rya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

81/V phłe. :tąd. 

dolar. 5.175 -- 5.195 
gulden. 223.t/, - 22ł.­
' koron 161.1 

4 - 161.31,i 
koron 161.11, - 161.3 •.1 
koron 161 1/ 3 - 162.­
frank 103.- - 103,1'4 
koron 69. iO - 69.80 

lei 86.12 - 86.62 
lew· 78,1/ 3 - 79.112 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 31 Maja. 

· ·· ł Ofiaro-\ · · Papiery wartościowe: Żądano wauo Załatwiano · 1Jmmiennych i bezwątpienia dziś już nale~ 
.·~ać podłoże przyszlego ··życia~ • Rząd rosyjski 
tbimil każda myśl swob-0dniejszą, a związki 
zawodowe l~dwie ·że. t'Dlerował. · Czasy opieki 

· rosyjskiej · minęly bezpowrotn!e· Zbliż~ s~ę 
cliwila zmiany map:: Europy l. bezwątp1ema · 

h· : ;~lska znajdzie się w Europie, wię<! też na 
f )riod.tę eupropejską winniśmy zreformować 
~; . /' nas~e życie wewtnk· \trznet. · b · będzie na dro 
'l:: • · Przedewszys -iem rze a . ·.. . · -

-.}~~ę 1 .ą_w?dawczej uqskać pewne pr~~a, .re­
f;:E":~lująt'ą · stosunki . mię~o/. · praeod;l wcami ·a 
;s~:lłia.etiwnikami, ustanaWJ,aJące. kasy przezor.uo-

z pomocą rządową zakłady te znaeznie 
roz,szerzają swoją d.ziafalność .• Now~ .fabryka 

. biidowv maszyn ma kosztowac 3 miliony ru­
bli, op~ócz maszyn, które rząd dos:tarcza z ~y­
·i jako zarekwirowane z fabryki Br. _Klem. 
~~wa walcownia mie~zi ma kosztowac_ rów~ 
rtież około 3 mil. rb. Na budowę fabryki szyn 
ma. być wydane 4 mil. :r;ibli. Wre:szcie zahla­
dy nabywają na wlasn~sć kopalmę '!ęgla w 
ekręgu kuz.:Ueckhn2 gdz.ie powstaną piece ko· 

6% pożyczka m. W ar· 
szawy z r. 1905 . . 

41/2 °1;, pożyczka m. 
Warszawy •.• 

5% listy za.st. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 

41/i o o " . " 
41/~ % listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 
Ó O/o "' " 5(J 10 m ł'..odzi . 

101,50 100,50 -.-
-.-

9i,4<J 90,40 90,60 70 90 
-,- -,- ~„~ 

95.;15 94,15 94,5560 
-, ........ -.-

·- -·---

'1. 

Kurs rubla. 
BerHn, 31 Maja. Giełda notowała dzisiai 

następujący kurs rubla: 
100 rb.-183.50 Mk. (co odpowiada rubY 

54.50 za 100 Mk.). 

Naczelny Redaktor: Cezar. Zawiłowskl. 

Bri!k i nnkłnt Wydawnictwo no!3kta ł. NAPlfilłAW{I 
i G. Zl WltoWSKI. 

OBWIBSZCZENIE 

Ustanowione rozpon..ądzeniami polieyjnemi :a 
dnia 1.5 i 28 kwietniR r. b. ceny maksymalne na 
bydlo l'Zeźn.e, mięso i kartoile podlegają w porozu.; 
:mieniu z panem gubM"llatorem wojennym zmian.i«, 
jak następuie: 

Jako ceny maksymalne, znaczą: 
1) dla sprzedaży bydla rzeźnego u włakiei• 

ziemskiego lub u tuczyciela: 
byd!o rogate: pierwszon;ędne 45 mk., I klasy 

40 mk., Il . klasy 35 mk. 
Ustanowione policyjnem roz.ponądzeniem mo-­

jem z dnia 28 kv.ietnia ceny maksymalne na ci&-' 
lęta, owee i świnie pozostają niez.mienionemi 

2) dla sprzedaży mięsa: 
a) w mieśeie ł.odzi za funt polski: 

w sprzedaży w sprzedaif 
hurt. detal. 

wolowina I ga:tunlm 0.95 mk. 1.10 • 
„ II „ 0.85 „ 1.00 •• 
„ koszerna I gatunku 

(jak i polędwica) 1.10 „ t.25 " 
b) dla pozostałego podwładnego mi obv;oou 

a:dministracyjnego za funt polski: 
w sp:rzeda:iy detalieznel 

wolowina I gah:mku 0.85 mk. 
„ koo:i:e:rna (jak i l.>olędwiea) 0.95 „ 

Pozostale i ustanowione polklyjlnem roq;porz.ą­

dzeniem roojem z dnia 15 kwietnia ceny maksy.. 
malne na mięso pozostają niezmieni.oo.emi. 

3) dla spri.edaży kartofli: 
Najlepsze wyborowe kartofle jadalne w calym 

obrębie Zarządu Cesarsko-Niemieekiego Prez.y­
dyum Policyi w ł.odzi 5 mk. za niemieciki eenłlnar 
= 50 gk. - 120 łun.tów polskich. 

4) Przekroczenia niniejseycli ero maksymalnyeb 
będą na zasadzie 1 cyfry 1 rozipor:r,ądzenia policyj~ 
nego z dnia 15 kwietnia 1916 :r. -ia nadmie.me pod­
noozenie een karane. 

5) Powyższe eeny maksymalne w~ w 7:f· 
cle dnia 1 ozerwea r. b. 

Łódź, dnia 31 maja 1916 r. 
CesarsJ.ro...Niemieeltl Prezydent Poliąi 

OBWIESZCZENIE. 

P.owołująe się na moje :rozporządzenie z dnfa 
12-go stycznia :r. b. niniejszym obwi~, że po­
datek patentowy ściągany będzie 

od piątku, dnia 2 czerwca do ooboły, dnia 10 
ezerwea r. b. 
od osób uleglyeh podatkowd, zamieszkalyeh ~y 
uli.cy 

Juliusza, Wodna i Wodny Rynek, Wysok„ 
Nowa, Zagajnikowa, Łąkowa i Zawadzka. 

'Mdż, dnia 30 maja 1916 r. 
C.esarsk-0-Niemieclri Prezydent Polic,i 

podp. v. Opp81L 

OGŁOSZENm. 

Dla lll'Zędnik6w niemieekieh poszukiwane są 
dobrze umeblowane 2-pokojowe mieszkania za za. 
płatą. Uwzględnione będą tylko mieszkania lepsze 
z oświetleniem gazowem, lub elektryCZ1I1em. 

Zgloszenia przymuje Magistrat, Wydrz.ial Kwa 
terun]rowy. 

Magistrat 

Wydzial K wateruulrowy. 

OBWIESZCZENIE 

W noey z 9 na 10 b. m. z zamkniętego fokalu 
przy ul. Mikołajewskiej Nr. 29 skradziono 1 skrzy· 
nię jedwabiu. Jedwab posiada markę fabryczną 

Hermann. 
Ostrzega się pl"'.ted kupnem. 
Szczególy. które mogą dopomódz do sc.hw-yta· 

nia złod2iei lub do odzyskania skradzionej własnoa 
ści.. uprasza się sk1:adać w Wydziale kryminalnym, 
ul Olgińska 5, komisacyat VI, do aktów I Nr 
3280/16 c. 

Wydział kryminalny. 

WEZWANIB . 

Handlarz. Jan Kasprzak, liczący 52 Jata, ze. 
wsi Karsz.ni~ powiatu łęczyckiego, "który derpW 
na obłęd prześladowczy, opuścił swój dom w paź­
dzierniku 1914 roku. Teraźniejszy jego pobyt jest 
niewiadomym. Uprasza się wiadomość o miejscu 
pobytu takowego podać do aktów E. R. 377 /16. 

Rysopis jego ówczesnego wyglądu: 
mrost: 1,80 met., włosy i broda (wąsy) b1ond, o. 
w;y niebieskie, ubranie: czarna kurtka, dlugie bu• 
ty, żółty kożuch. 

Łęczyca, Królestwo Polskie,. 2 maja 1916 r. 
Cesarski Sąd Okręgowy 

P.~ eorw~p. 



W nłedzłelę, 28 m~ia r. b. ei 

Dziś I 

• 

·····-- u U 
Kupiectwa Łódzkiego 

(Dztelna 88). 
Ilf • I ad Pabianickie) 7-kl. Szko~ I Eg1&1aul~. ntępne przedwakacyjne tJriko do. tld :pod­

WS't@llti. 1, n I m odbędą sł~ d. 8 cze~ () godz. ł po pot' • 

podaje niniejsum do wiadomogci, te. . I 
l} Od począ;tku roku S&kolnego 1916/191'1 mola ~ I koncert bezpłatny 

~la n fmit Dyrek.ton. przyjmuje bnalarya Mlco--
łr w godzłnacll biuroW}'dl. .529--1=1 

nie pnebztałeou na 

as.S ęR I 
z dodatkową. łaciną. oraz przedmiotami bandlowemi, 

~ 8 k1Ma będzie otwarta od Wrze~nła r. b. I Sł Przy szkole bf;dzie otwarty :łu.terna:t i h~ I 
od Września r b. 

li 4.) Egzaminy wstępne odbywae się ~ od 19 do 24-go I 
li aerwca i od 28 - Bl Sierpnia. I 

f;M kier. L Taubego. 
Bufet zaopatrzony jwt w doakon&ło piwa · 

i inne n1lpoje. Rl-W 
Ku.cJm.ia wvboroura.. 

dnisko olłó ka 
11 Podania.. na .źmi~ Dyrektora o pr:&yj~ie do szkoły i iR~ : Willa Woli&, 
•. tern. atu priyimu1e k~neełarya szkoły. 67~1 •- . ......._ "';;:~4 n......t,,, „ „c ..... pn'ł..' •-- W . · J . ~ 11.. v . . - - KOm. uamW. 1.<UUA*'~4L'ł••· ~ m11art~ yna mu ~*'-Ose ~ 1Utl&-····li Iii 111111 mR - 111111•li111 ł li błowani<em 1 qfodd.enuem utnymrudem. ta osób tioiedyil-

ż „ ezyeh i rodzin. Kuchnia h7glenlcm.a l B.YTlJALNA„ 
eń&kie Szczegółów udziela magazyft obuwia ttlfeJtm.eB" ł.ódt, 

Eug. laszuńskiej-Zelłgman, Pi-0trkow-ska s:L Sił-2"" 
obecnie CEGIELNIANA 47. ...._ 

Egzaminy dla nowowsti;pującyc:h uczenie do wszystkich klas jui 
rozpoczt;te. -­
. !apłsy 1n·zyJmnJ1 codziermie kaneełarya od 3-6. 

Pny dostatecznej ilośei kal'!ldydatek, otwarta będzie we Wrzej-
niu klasa ósma.. 870-2--l 

MASZYN 

Waine dla gospod1ń, 
kooperatrw, 

'19-8-1 prali\ · chemloz. 
apretur! 

od 50 ko . 
Burtem tanto}, tylko 11 

SZMALEWICZAt tńdt, Połndn!nwa .8„ 

I 
KorHttantvnowska 11. 
Pm1muJ1 ud 18--1 i od 3-ll. 

Etamina biała 
deta.lieznie od Rb. 1.l& fokieć 
MIIZ. MlkołaJewska Ir. 116 
w podwórzu· na prawo, budynek 

fabryczrty. 662-S..:t 

60 kop. tmtt, burtnr łitlBf~ 

lt EU T i S-ka !:~!~. u Borz1kowsłd1 ·. , . 
Łódź, ~wslt'A. Obcasy skórzane 

naszych odbiorców piwa w Lodzi i okolfoy, oznajmia- sprzedat hurtowa. 
la o aś enta 

przyjmuje :d~nia na iHllnlf I 11.tunynh i nadesłanych­
modełi dla kolejek. młynów, budowlane, mo5ty, na ognio­

odporne rustty, paleniska i odlewy kwasoodporne dla 
my, ~e oeny piwa w walucie rosyjskiej zostają baz zmia- Fi 'd' I Miri · ·b · · """'!lllMIBllBIBll•-·,._ 
ny, płaeąo jednak walutą DiBmieoką, marki będą przyj„ łiU 111 • 8TI 8Um, • 
mowan.e tylko po lrop. 53 do eza.su zmiany kursu gieł- Piotrkowska 95 rót A111łrzeja. ORYGIN ALNB 
dowei:!'o. Zwląuk piwowarski . 578-&-1 . . . . . .· 

fabr. t:hmianJch. .f>79-fi..1 

Płł&łldł 11 lkbitre pkrt!Jwnltł, kabla palawa. 
~ d„ 31 maja 1916 r. w Łoul. LIKIERY 

0$-1„l 

Ważne dla iców 
Szkłła koadulłacyf na i Zallhd frsilowxki z ogrodem. 

ARJI WESOŁ K 
Łódil, itd. PloiPkowska Nr. 84„ 

przyjmuje d~ed inteiigentnydł rodziców. Zakład freblowski 
czy1my alłc lato. Zaj~ie w ... poęenrł•• w ogr11ub:łe. 

Zapisy, informaqe od Q..ł1 do 1-ei. 572 ó-1 

linornłnu ~1;z ~.ita:~~ ~~t;! i!!~ 
rzyw i kwiatów. l1~1ł1 i przy„ cen do sprzedania. Wiadomość 
rU\dJ !'lier;będne pay Uftrawie ro· w admttdstracyi dzien. „Godzina 
§fin. S11Hłłlł przeciw owadom i Poleki'\ Łódt, Piotrkowska 86. -
~rzybkom na drnwach. krzewach 541-3-1 
1 in. rotllnach. lułrma: bobów, 

576-12-1 

Pil GBllCk hBńO· 

11&11 Ołl 51 -
podwórzu na lewo. 

Płd!I IHmv do s~ycia, i. haf„ 
Hu ue1.1ru1 tu: mas2:yny do 

dziergania, do aturk6w i inne po· 
leca: Samson Perła. Ł6dt, Piotrw 
kowak.a 164. I-'sze piittro. 

566-H--1 
4 lub 6 stolików marmu­
rowych· Oferty w admini­

stracji ..,Godziny Polski\ Mdt, 
Piotrk. 861 pod „Stoliki'". 58;:1-&.l 

brukwi, buraków, cykoryi, endy~ I d • fr k 'Przyjmuje u I • J d 
wii, rasou, groenów, jarmuMw, O 1111 .. &DCO~ a emi na stan: IDGUCłB 8 f;~~oliki~~e~~: 
kalafiorów, kalarepy, kapustv. ku- cy~ Bhzs~a Wiadomość. u W-go mwersyteckiem wykształceniem, 

KO 
PONCZE 

kurydzy, roszpunki, rzepy, rie~ Józefa Sehiera, t.ódź, P1otrkow- poszuldwani. Oferty w Admini- z~u·. . . paszp. or~ t?s~jski wya~-
sztucuu go na :fmchy, rzodkwi, rzodkiewki, sa- ska 130. 500--3 ... 1 straC)'! dzien. „Godzina Polski", u nyw W1sk1tme na 1m1ę Z „ ł·paszport·rosyjski ~~··tta--
mJejscu i do do- łaty, szczawiu, szpinaków i w. t.ódt, Piotrkowska N2 Rll, dla rezerwisty Andrzeja Gabrysiaka.. anm~ . tWis.ko Ana .. :rz.a. ta. N1emU./'.c.~. 

mów miesięc:mie. ł.ódt, Pańska in.. a nadto kwiatów. ?ołecajJ\ c B" · 551 2 , 471-3 1 Y 1J 1 r.. „, . ... o „t.L„d. V L jasińskieao w ł:.Aczycy an m"'Skie i da. m.skie, do " z. • - -· - wydany przez :nacze n11~a p-ow ~; :, 
_ ... oa_. _łi_w_a. ____ 4'._r~ __ .,·1 ..... i~tód.d, Aridrzeja610. Ml-6-1 lu, :Jt.s;fze®:nia ul.~~ . . . . z~m1nał paszport ttiemiecki, ?11- Ostrowskiego, gub .. ~s., ',!, 
u vo111mo materace W·łUne- lłA Bii' 2: klasy V udzieli na czas . 101 ą ?fany w .'N.· ę.w_e., m .Roki~f~ 
'&!U w ll&DU go wyrobu dla I bied•„2' z ni""'cior~em ---------- Ubi wakac'łłi no mocy· w nN"·. pod Łódzią, Katarzyny TopołskteJ. 

• 1• h Io • • ' 1MIWGll ,...._ ł' 'il ' d-' ł', . kl t' .J · łSOt-}wJ sz;Hta 1, -0c rone~ na,immęJ. Mi- Di . dzieei, bez ~rod ów pnhmakny. od pierwszesro. lipca. gotowamu o m:tszych .. as za · . . •. . 
kołajewska 23. .'513-3-1 do tycia. prosi o prau:~; robią ta~ ulUułłu lokal uoo*"nf w słu:omnem wynagro~zemern na 

nio i sumienni~. Warazawa, eł. do~u ,hr2$ę$cijafls_ki~1 4-6 · po- ws,1. Oferty.!' admm11~racy1 .,.Go... V!lSZ~ort niemiecki wy-
• . . W1pólna et, m. B. Kalinowska. koJÓW z wyg?®mi 1 gazem fu~ dzmy Polski • ł;:ódt, Piotrkowska · da[l}' w :to<lzi na im~ 

Lolt~f z 14 pokot, odpowiedni na 536~54 1 el.ektrycxno~~14. ewenp.t!llnłe stAJ· 86 dla „Ucznia • zrn~ P:el~ów•j. 
IM szkoły albo ttla Stowarsy- m wo:&owmit, prą hn1acl1 inm-

szeru1. wzy .M.ikołajewsk.iej sa, Lnfn"lo m·łl' w parku tas- i;h lui:ł kl\ bJb:koSd. Ofer- -. · ______ ...,._ __ _ 
róg h·,,:;~elkkiej, od 1 lipca do eW o Ił Ił kim. Wiad.o- tv w ałiminhrtr. „Godziey Pol~ B8fMt ·mało utywany SP.:rzedamt '11.1 
wyna,ęc.a. Dowteil.:Mee s~ u rząd- mość u go.sl'odarxa w ho.telu Vi\\t- sm~, Łódt, Pfotrkowska Sił, pod R li ul~ Rzgowskil J!i 2. m~ ló,. Ul. 
cef.o. nueszk. a. eU-(j..l toeya u. miejscu. ~1 ,J>om Chne4cl1rutskf#. 575-S-l front. 48-1-~..,J B 

,, ł)aszport niemiecki; . wy­
, d~ny w Łodzi na i~t · 
lltkbler. 




